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nie miejsca dolicza się 25%. 


Nie bez 


Kraków, 11 września. 

(Th) Mowie p. ministra Zaleskiego na ple 
mum Ligi Narodów wygłoszonej należy niewąt 
pliwie przyklasnąć i oddać dużą pochwałę, 
tylko nie zupełnie bez „ale“... 

Mowa sobotnia — ażeby zacząć ocenę od ze 
wnętrznej formy, na którą genewskie audyt. 
rjum jest z pewnością bardzo czułe i wrażliwe! 
— była architektonicznie doskonała. Budowa 
świetnie obmyślona, wykazująca łatwe stopnio 
wame tak we wyborze omawiań tematów, jak 
też intensywności arzumentowania. Nasz mini 
ster spraw zagranicznych ma miłą swadę, co- 
prawda bez patosu, ale za to dobrze zastosowa 
ną do dyplomatycznego pianissimo — przyto- 
czone przez niego przysłowie włoskie: „chiva 
piano, va sano“ zdaje się być też główną za- 
sadą jego retoryki. Pozatem jest p. Zaleski zna 
ny z tego, że po mistrzowsku włada językiem 
francuskim. Wziąwszy to’ wszystko razem, 
należy stwierdzić, że wiadomości, podane w na 
szej prasie, o doskonałem wrażeniu, jakie ta mo 
wa Zrobiła, wcale nie są przesadzone, przede- 
wszystkiem co do foramlnych zalet. 

Co do treści, to także jest niemaio do chwa- 
lenia. Argumentacja bardzo logiczna, ocena fa- 
któw i czynów trafna, a krytyka także słuszna. 
Dobrze zrobił p. Zaleski podkreślając, że pakt 
Kellogga już był w ciągu roku drugą enuncja- 
cią, potępiającą wojnę. Pierwszą bowiem była 
uchwała plenum Ligi Narodów, powzięta na 
wniosek Polski, Inicjatywa na połu pacyfizmu 
jest tak ważna i stanowi tak dużą historyczną 
zasługę, że każde państwo powinno się starać 
o zachowanie w ogólnej pamięci tego, co ono 
w tej dziedzinie zrobiło. 

Słuszną jest tak samo lekka krytyka paktu 
Kellogga, który p. Zaleski bardzo szczęśliwie 
określa. jako „lex imperfecta“. Temu określe- 
niu powinne wyróść skrzydła, ażeby obleciało 
cały Świat, stanowiąc zarazem rodzaj upom- 
nienia, że trzeba to „prawo“ właśnie uzupełnić. 
A uzupełnić je należy nietylko obmyśleniem 
sankcyj dla tego państwa, któreby się w spo 
sób zbrodniczy wyłamało z pod tego „prawa“, 
ale szczególnie w kierunku — rozbrojenia. 
„Sankcja* ostatecznie leży już w tem, że także 
wyłamujące się państwa popada w pogardę 
wielkiej opinji świata, a ta jest pomimo wszyst 
ko potęga pierwszego rzędu. Natomiast rozbro 
jenie jest istotnie niezbędną koniecznością, aże 
by pokój mógł zapanować na Świecie. Nałado 
wane armaty nie gwaraniują pokoju, tylko wy- 
wołują wojnę. 

A tu właśnie już zaczyna się to pewne „ale“ 
którem się musi ograniczyć pochwałę dla mo- 
wy sobotniej. Może p. minister nie bez racji mó 
wi, że „nie wystarczy powiedzieć: Niech nasta 
pi rozbrojenie, ażeby rozbrojenie stało Się rze 
czywistością*. Zapewne — każda taka wielka 


reforma musi i może wyróść tylko na glebie : 


dobrze na taką roślinę przygotowaną. Ale trze 
ba przynajmniej zacząć coś konkretnego. wyraź 
nego robić, aby tę glebę przygotować. A fakty 
cznie nie robi się nic. Nawet się dobrej woli nie 
okazuje. Faktem jest, że teraz w czasie głębo 
kiego pokoju więcei ludzi stoi pod bronią, ani 
żeli w roku 1914. Faktem dalej jest. że państwa 
znacznie więcej wv | na utrzymanie armji te 
raz w okresie paktuw Kellogga i uioczystego 


KG 
— „ale 
aqa E CE] 
potępiania wojny, aniżeli w roku 1914. A tak 
samo jest faktem, że państwa duszą się pod ty 
mi olbrzymimi wydatkaini, którym  zubożałe 
społeczeństwa podołać nie mogą. Wszak społe 
<czeństwo europejskie, jako całość wzięte, stra 
ciło niemal zupełnie zdrowy stan średni, który 
zawsze był dźwignią podatków. Co się teraz 
z tym stanem Średnim w dziedzinie podatko- 
wej dzieje, to jest poprostu „gospodarką rabun 
kową“, która się srodze zemści, a to w niediu- 
| gim czasie. Proletaryzacja stanu średniego pro 
wadzi w prostej i krótkiej linji do tego celu, ja 
ki sobie boiszewja postawiła. Rządy chyba to 
widzą, — tyle inteligencji i zmysłu spostrzegaw 
czego można im przecież jeszcze przyznać, 
ale one nic zaradzić nie mogą, bo moloch-milita 
ryzm wszystko zjada. 

Powiedzmy sobie jasno: czy nas nasz bu- 
dżet wojskowy nie zjada? Czy my nie mamy 
najżywszego zainteresowania w tem, ażebyś- 
my mogli zmniejszyć podatki, lub przynajmniej 

i dochody zużywać na ważniejsze cele? A tak 

| samo dzieje się gdzieindziej. Przyjdzie czas, 
kiedy Niemcy będą dziękować swoim przeciw 
nikom z Wersalu, którzy ich rozbroili, a tem sa 
mem im umożliwili tak rychło i tak gwałtow- 
nie gospodarcze się odbudować. 

P. Zaleski w tym punkcie nie ma racji. Kwi 
lenie o rozbrojeniu, jak to się teraz robi, nigdy 

| do mety nie doprowadzi. Tu musi zagrzmieć 
jakiś mocny kategoryczny imperatyw: Roz- 
| broić się! Naturalnie, że przez to jeszcze roz- 
i brojenie nie będzie skończonym faktem, ale bę- 
| dzie rozpoczętym czynem. Teraz ono się znaj 
duje we fazie miękkiego stękania, przyczem 
każdy dyplomata wie, że nikt w szczerość na- 
wet tego stękania nie wierzy. Tragikomicznem 
tylko jest, że pozory rozbrojenia i cała nieucz- 
| ciwość, która w rozbrojeniowych frazesach te 
| ży, Staje się powodem ciężkiego konfliktu mię 
dzy olbrzymami. Vide: tajna umowa francusko- 
angielska odnośnie do zbrojeń morskich, która 


JE CIKEFÓJ WĄCE E7 
Światowej marki 


HERBOL BARWNIK 


we wszystkich kolorach — Odiuawia obuwie ż wsze 
kie wyroby skórzane. Herbig — Haarhaus A, G. 
Köln. Generalna reprezentacja: Emi Korngold, Kra- 
ków, Marka 27. Zdołni agenci rejonowi poszukiwani. 


wywołuje w Ameryce gniew i — budowę © 
krętów. 

P. Zareski zaleca powołność, a nic nie czynią 
ażeby wogóle jakiś krok, a niechby było „kro= 
czek“ został zrobiony. 

Tak samo wywołuje zastrzeżenie myśl, rzw 
cona przez p. Zaleskiego, co do zawierania pa 
któw regjonalnych — „obronnych“. Niech nas 
Bóg Łaskawy obroni przed tą „obroną“. My to 
wszyscy mamy w kościach te pakty obronne, 
te trójprzymierza i dwuprzymierza. Widzieli$: 
my, dokąd to prowadzi. A widziełiśnry jeszcze 
jedno: w dniu, kiedy takie przymierze staje się 
potrzebnem, okazuje się ono złudnem. Włochy 
opuściły trójprzymierze i przeszły na strong 
przeciwną. I rozumie się samo przez się, że tak 
sobie postąpiła — Rumunja. Może ludzie już te 
go nie pamiętają, należy przypomnieć: Austria 
przez rok, czy dwa lata wojny na swój koszt 
uzbroiła Rumnję, a kiedy się jednego wysokie” 
go dygnitarza austriackiego pytano, czy cza“ 
sem Rumunja nie zwróci tych armat drozocen 
nych przeciw samej Austrji,on tylko iatalistycz 
nie ruszył ramionami i odpowiedział: To sie 
jest wykluczone. I to się właśnie stało. 

Ot tak wyglądają traktaty obronne. One — 
powiedzmy trywialnie, ale dosadnie — psu na 
buty się nie przydadzą, abe dużo złego narabia. 
ią, bo wywołują ohydne systemy wrogich obo- 
zów, stojących zawsze naprzeciw siebie, uzbro 
jonych po zęby. Traktaty regjonaine — to zma 
czy: wojna, pewna wojna, nieunikniona wOjRA. 

Szkoda, że p. Zaleski o tem nie wie iub za 
pomniał. Gdyby o tem wiedział i pamiętał, byli 
by zapewne doradził Marszałkowi Pitsudskie" 
mu pobyt w innej okolicy, gdzieby budził 
mniej niemiłych refleksyj wśród naszych nie" 
przyjaciół, a może prędzej powrócił do zupełne 
go zdrowia... 


Wznowienie rokowań handlowych 


polsko-niemieckich 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 10. 9. (Sin) Dziś rano przybyła 
do Warszawy delegacja niemiecka do rokowań 
handlowych z Polską z ministrem  Herimesem 
na czele. W skład delegacji wchodzą tę same o 
soby, które brały udział w poprzednich roko- 
waniach. Po przywitaniu delegacja udała się do 


siedzenie obu deiegacyj, zaś o godz. 11.30 kos 
ferencja przewodniczących delegacyj dra Her 
niesa i p. Twardowskiego. Delegaci jednej ł dru 
giej strony oceniają z optymizmem przebieg #0 
kowań i wierzą, że w każdym razie możłiwe 
jest zawarcie prowizorycznego traktaia handig 


hotelu. Dziś odbyło się pierwsze plenarne po- | wego. 


Wypadek samochodowy w czasie 
pedróży Prezydenta Rzplitei 


Warszawa, 10. 9 PAT. Wobec pogłosek o wypad 
| „u aułomobilowym jaki miał miejsce w czasie po- 
| dróży pana Prezydenia Rjzeczypospolitej, kance- 
iarja cywilna komunikuje: Dnia 3 bm. samochód 
| osobowy marki Cadilalc „Zamkowej Kolumny Sa- 
mochodowej, jadąc służbowo do Spały, na 30 km. 
szosy do Nadaczyna, uległ wypadkowi. Powodem 
| wypadku było pęknięcie łapy kierownicy. Wobez 
małej szybkości, z jaką jechał samochód i dzięki 
| pizylomności umysłu kierowcy niki z jadących 
nie poniósł szWaDkU, 


| 
i 


Obrady w sprawie kartelu 
blachy cynkowej 


Warszawa, 10. 9. (AW) Jak już zapowiadaliś 
iny, odbyła się w Zakopanem konferencja re 
prezentantów przemysłu cynkowego Polski, 
Niemiec i Anglji w sprawie utworzenia kartelu 
blachy cynkowej. Kartel ma być ukonstytue" 
wany pod postacią spółki z ograniczoną odpo 
wiedzialnością. Delegaci zagraniczni zwiedził 
okolice Zakopanego i przyglądak się popiecst 
tańców góralskich, z 


i — 


Str. 3 


„NOWY DZIENNIK", Środa 12. n T 1928 


SWIATECZNY NUMER 


„NOWEGO DZIENNIKA“ + 


ukaże się w znacznie zwiększonej objętości i podwójnym nakładzie 


dnia 14-go września 1928 r. 


i zawierać będzie oprócz szeregu prac najwy- 


| | 


bitniejszych sił publicystycznych i literackich 
zwiększony dział inseratowy. 


Zamówienia do działu inseratowego przyjmuje: 


Adm. „Nowego Dziennika“ Kraków, uł. Orzeszkowej 7. — Telefon 279. 


Ostateczny rezultat wyborów kahalnych 


we Lwowie 


Sjoniści zdobyli 11 mandatów. — Nadużycia wyborcze „bloku gospo- 
darczego. — Możliwość wniesienia protestu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Lwów. 10. 9. (1) Ostateczny wynik wczoraj 
szych wyborów do gminy żydowskiej przed- 
stawia się następująco: Lista sjofńiska otrzyma 
łą mandatów 10, lista tzw. bloku gospodarcze- 
go 8, lista Agudy 5, lista Hitachdutu dzięki temu 
że była zbłokowana z listą sjońską otrzymała 
1 mandat, lista Bundu 1 mandat. 

Głosy, które padły na poszczególno 
przedstawiają się następująco: Lista 


listy 


dy 2270, lista Bundu 427, lista Hitachduta 328. 
Inne listy otrzymały drobną ilość głosów, ra- 
zem oddano 11-334 głosów na 19.000 uprawnio- 
nych, co daje załedwie 60 procent głosujących. 

Fakt, że sjoniści otrzymali 11 mandatów m 
ogólną liczbę 25 tłómaczyć należy tem, że blok 
gospodarczy nie wzdragał się przed popełnie- 
niem różnych oszustw wyborczych. 


du na cały szereg nieiormalności. 


Jeszcze w tym 


miesiącu odlecą 


majorowie ldzikowski i Kubala? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 10. 9. Sin. Majorowie Idzikowski 
l Kubala po przybyciu do Warszawy oświad- 
czyli, że odbycie powtórnego lotu zależne jest 
od decyzji departamentu lotnictwa. Jak się jed 
mak dowiadujemy, o ike warunki atmosferyczne 
będą sprzyjały, odlot jest możliwy około 15 bm 


Polonja nowojorska zebrała już potrzebną na 
ten cel sumę w wysokości 35.000 dolarów i wy 
słała telegram do marsz. Piłsudskiego z prośbą 
o zezwolenie na odbycie lotu ra aeroplanie 
przez Polonię ofiarowanym. 


Briand wypowiada się za rozbrojeniem 


w powolnem tempie 
Ostre słowa pod adresem Niemiec -- i mniejszości nar. 


Genewa, 10. 9 PAT. Szwajcarska Agencja Tele- 
graficzna podaje: Briand wygłosił na dzisiejszem 
posiedzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów wielką 
mowę, w której zajął, w szerokim zakresie, stano 
wisko w stosunku do najważniejszych problema- 
tów pokoju 

Liga narodów, jest zdaniem ministra, obecnie 
„ajważniejszym, czy też nawet jedynem schroni- 
skiem dla pokoju. 

Bez Ligi Narodów nie doszłyby najdonioślejsze 
układy, jak pakt locarneński i pakt paryski nie 
byłyby nigdy doszły do skutku. Genewska organi- 
wacja pokoju, od chwili swego powstania prze- 
sskodziła już wybuchowi wielu wojen i zatamo- 
wała rozwój jednej wojny już od chwili jej wy- 
buchu. Droga pokoju jest w każdym razie usia- 
ma rogiicznemi i częściowo wielkiemi przeszkoda- 
mi, które muszą być pokonane. 

Przechodząc do problemu rozbrojenia, francuski 
eainister dowodził, że nłe ma co myśloć o calkowi 
tem zniezieniu kwestji rozbrojenia na lądzie, mo- 
rm. i w powietrzu. Niektóre kraje, należące do 
Ligi Narodów powiększają swe zbrojenia. Niem- 
cy posiadają armję złożoną jedynie ze 100.000 lu- 
dzi. mają tokże olbrzymią liczhę silnych męż- 
czyzu, którzy mogą być uzbrojeni. Wszystko to 


są czynniki, które pozwalają jedynie na powolne 
kroczenie do ograniczenia zbrojeń. W końcu 
swych wywodów Briand poruszył sprawę mniej- 
szości. Mowca popiera niektóre krytyczne uwagi 
ministra Zaleskiego co do wniosku van Błocklan- 
da. Los mniejszości był przed wojną gorszy, ich 
głos o pomoc ginal nie wysłuchany. Dzisiaj Liga 
Narodów bierze ich w swoją obronę. Przy dal- 
szym rozwoju ochrony mniejszości, musi się po- 
siępować z jaknajwiększą ostrożnością. Mniej- 
szość nie powinna był dopuszczona do występo- 
waania przeciw państwom, w których żyje, w 
przeciwnym bowiem razie pokój byłby poważnie 
zagrożony. 

Przemówienie Brianda spotkało się z gorącemi 
oklaskami, jakkolwiek poszczególne delegacje, j. 
np. niemiecka, postrzymała się ostentacyjnie od 
oklasków. 


Wiedeń, 10. 9 PAT. „Neue Freie Presse“ dono- 
si, że rewizyta Brianda u kanclerza Austrji Sei- 
pla trwała 25 minut. Briand omówił w przyjazny 
sposób kwestje polityczne i gospodarcze, dotyczą- 
ce Austrji. 


Mówi się’ 
siońska ! tu © możliwości wniesienia protestu ze wzglę 
4200, ilsta bloku gospodarczego 3.400, lista Agu | 


ckiej. 


Nr. 28 
a RIAT ORARE Wszystkie Środki rozwalniające 
szą się zawsze szybko przemijającą wzięt 


wbrew wszelkim zapewnieniom, czynionym w icz- 
nych ogłoszeniach i krzykliwych reklamach; jedy| 
nie tylko Cascarine Leprince zyskała sobie od sze- 
regu łat trwałe uznanie, jako Środek niezawodnyj 
dzięki swojemu świetnemu działaniu na gruczoł 

dróg trawiennych. Stosuje się w dawkach po 1 lu 

2 pigułki wiecz, podczas jedzenia. — Sprzedaż wą 
wszystkich aptekach. ł 


Pakt Kellogga jako atut 


wyborczy 
Kellogg protestuje. 

Wiedeń, 10. 9 PAT. Dzienniki donoszą z Loui 
dynu: Republikański kandydat na prezydenta Star 
nów Zjednoczonych Hoover, nazwał niedawno 
stronnictwo republikańskie, jako odpowiedzialoe: 
go autora paktu Kellogga. Kellogg z pokładu „Le 
viatana" wysłał natychmiast depeszę radjową da 
Hoovera, w której protestuje pzreciw temu, by 
pakt Kellogga miał stać się przedmiotem kampa- 
nji wyborczej. 


Zgon ambasadora niemieckiego 
w Moskwie hr. Brockdorfa- 


Rantzaua 


Warszawa, 10. 9 (AW). W sobotę o godz. 1015 
wieczór zmarł wskutek ataku  apoplektycznego 
utalentowany dyplomata, obecnie ambasador Rze- 
szy w Moskwie hr. Brockdorf Rantzau. Karjera 
dyplomatyczna hr. Brockdoria datuje się od czesu 
wojny gdy został posłem w Kopenhadze. W roku 
1919 w okresie rokowań wersalskich, był on mi- 
nistrem spraw zagranicznych, podał się do dy- 
misji na skutek niezgodzenia się na warunki po- 
kojowe aljantów. Ostatnio zmarły był najwybit- 
niejszym przedstawicielem kierunku politycznego 
niemieckiego, opowiadającego się za ścisłym zwią 
zkięm polityki niemieckiej ze sowiecką. Poważne 
wpływy, jakie zmarły posiadał w Moskwie zaró» 
wno wśród korpusu dyplomatycznego jak i wśród 
komunistów są powszechnie znane. 

im 


Konferencja sjonistów szwaj- 
carskich 


Zurych. 10. 9. ŻAT. Dziś nastąpiło tu ctwar- 
cie 33 dorocznej konferencji sjonistów szwaicar 
skich. Nahum Sokołow, który bawi obecnie w 
Zurychu, wygłosi referat o Palestynie, jako 
dziele całego żydostwa. 


Związek Zydów [sefardyjskich 
wobec incydentu z rab. Meirem 


Jerozolima. 10. 9. ŻAT. Swiatowy związek 
Żydów sfardyjskich, który podjął się pośredni- 
czenia w konflikcie między rabinem Jakóbem 
Meirem a Waad Leumi ogłosił komunikat 
stwierdzający, że obie strony przebrały miarę. 
Rabin Meir nie zamierza wystąpić ze związku 
gmin żydowskich (Kneset Izrael) a Waad Lea 
mi nie mogła udzielić dymisji Meirowi, gdyż 
nie należy to do jej kompetencji. Swiatowy 
związek Żydów sfardyjskich nawołuje przeto o 
bie strony do zawarcia ugody. 


Śledztwo w sprawie nadużyć 
w Joincie na Rusi karpackiej 


Munkaczewo. 10. 9. ŻAT. Komisja śledcza 
pod przewodnictwem dra Czertisa z Berlina, 
która bawiła tu celem wyjaśnienia zarzutów 
przeciwko oddziałowi Jointu zakończyła prace 
i wyjechała z powrotem do Berlina, celem zło 
żenia sprawozdania europejskiej dyrekcji Join 
tu. Dowiadujemy się, że śledztwo nie dało żad 
nych rezultatów, stwierdzających zarzuty skie 
rowane przeciwko Jointowi na Rusi Podkarpa 


—— 


Dymisja gubernatora Rzymu 


Wiedeń, 10. 9 PAT. Dzienniki donoszą z Rzy- 
mu; Książę Ludwik Potentiani gubernator Rzymu 
podał się do dymisji. Mussolini zamianował jako 
jego następcę Bonkompagniego. Także i burmistrz 
Florencji senator Garbosso ustąpił ze swego sta- 
wowiska. . 
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Jak w: glade projekt nowego stałego 
pod :ku majątkowego? 


Zamiast odciążenia podatkowego - ncwe jaskrawe gokrzywdzenie handiu 
Dokończenie. 


Podatek majątkowy, jak zresztą każdy inny po- 
datek bezpośredni, może być wydobyty i Ściągnięty 
z następujących czterech przedmiotowych rodzajów 
dochodów, względnie majątków: 

a) z substancji majątkowej; 

b) z zysków netto w zroziinienią ustawy. o po- 
datku dochodowym; 

ç) z nieujętego podatkiem dochodowym 
sbrutło, t į z odliczeń amortyzacyjnych, 
kt DB 

d) z pasywnego wzrostu wartości majątkowej. 

Wydobycie podatku majątkowego z pierwszych 
dwóch wymienionych źródeł jest teoretycznie wpra 
rwdzie możliwem, praktycznie atoli nietylko przeczy 

calemu duchowi projektowanego podatku, ale 
okidowałoby z najelementarniejszemi podstawami 
pwęgo i sprawiedliwego systemu podatkowego. 
oza pewnymi zupełnie wyjątkowymi wypadkami, 
en podatek nie powinien bowiem naruszać sub- 
fstanch majątkowej płatnika, Zupełnie ignornjącem 
iwszelką moralność i sprawiedliwość podatkową by- 
Hoby też ściąganie tego podatku majątkowego od | 
jjaż raz podatkiem dochodowym opodatkowanego | 
zysku netto. Praktycznie zatem, podatek majątko- | 
twy może, względnie powinien być Ściągnięty jedy- | 
1 


zysku 
odpisów 


imie z tych majątków, przy których zachodzą te dru- 
|gle dwa powyższe warunki. Otóż majątek przed- 
isiębiorstw handlowych i lokat kapitałów, w prze- 
ieżwieństwie do majątku nieruchomego i przedsię- 
tw przemysłowych, tym właśnie warnnkom 
mie odpowiada. Przy handlu wszakże, taksamo jak 
priy lokatach kapitału, niema żadnej różnicy mię- 
„dzy zyskiem brntto, a zyskiem netto. Pasywny zaś 
‘wzrost wartości majątku istnieje też zarówno pra- 
ktycznie „jak i teoretycznie tylko przy majątkach 
nieruchomych i przedsiębiorstwach przemysłowych, 
nie zaś przy handlu. Przed wojną, a także i obecnie 
w miarę konsolidacji stosunków gospodarczych, ob- 
serwujemy ciągły, zresztą zupełnie zdrowy, proces 
stale postępującego wzrostu wartości majątków nie 
ruchomych. Ten pasywnie się odbywający proces 
wzrostu wartości majątków nieruchomych był na- 
przykład podłożem przedwojennego niemieckiego 
podaktu od wzrosty wartości majątku, pobieranego 
nietylko jak dzisiaj przy sprzedaży, lecz nawet przy | 
niezmienionej własności majątku nieruchomego. Pra 
ktyka podatkowa nie opodatkowuje jednak bez- 
względnie całego wzrostu wartości, na równi z in- 
nym zyskiem, lecz robi tutaj większe lub mniejsze 
kompromisy. Teoria finansowa jest bowiem różnego 
zdania, czy ten pasywny, czysto pieniężny, t. j. bez 
powiększenia fizycznego rozmiaru "majątku Spowo- 
dowany wzrost wartości, należy wogóle traktować 
jako zysk i pociągnąć do podatku, To wszystko 
może się jednak odnieść do majątku nieruchomego. 
ała SOSA b Pe WOŻĄ, add. aaa A ij day Aa NWA handlowy natomiast w tym procesie pasy- 


Bo zgonie Maz mierz Nam skiego 


Pamiętamy go dobrze. Jeśli nie z owego Świe 
tnęgo okresu teatru krakowskiego za dyrekcji 
T. Pawlikowskiego, to przynajmniej z owych 
późniejszych gościnnych występów, chociaż- 
by przed ośmiu - dziewięciu laty w „Bagateli*, 
kiedyto Kamiński przypomniał się nam „Proku 
ratorem Hallersem“, i „Mistrzem“ Bahra. 

Pamiętamy go i znamy doskonale: Jego tak 
bardzo inteligentną, oszczędną w Środki ekspre 
sji grẹ, o tak dyskretnej, a jakżeż bajecznie w 
samo sedno trafiającej mimice, o tym głosie to 
nawpół matowym, to rozmyślnie  przyciszo- 
nym, z którego jednak wydobywał wszystko, 
co zechciał i narzucał słuchaczowi dojmującą 
mocą sugestji. 

Organizm ruchliwy i elastyczny, postać gięt- 
ka, twarz o wyrazistych rysach, aktor'transfor 
mista zmieniający maskę, głos, ruchy, chód na 
wet i drogą sumiennej analizy zdobyte szczegó 
ły, składające się na całość kreacji, która dawa 
ła indywidualność wraz z piętnem rasy i naro 
dowości, społecznej przynależności i zawodo- 
wej pracy wcielanej postaci. Mistrz charaktery 
zacji, cyzelator szczegółów, wirtuoz tęchniki, 
dawał jednak Karol Kamiński prócz możliwie 
najwierniejszej prawdy zewnętrznej, także wi- 
zję nieskończoności ludzkiej duszy uimowanej 
coraz to innym arsenałem Środków w czas i 
przestrzeń człowieczych przeżyć. 

Kamiński rozumiał bowiem, jako aktor twór- 
czy, wysoku dzierżący sztandar swei sztuki. 


wnego wzrostu udziału nie bierze, ponieważ war- 
tość pieniężna towarów, stanowiąca majątek khan- 
dlu, w związku z udoskonaleniem techniki produk: 
cyjnej, raczej spada, niż wzrasta. (Wzrost cen nie- 
których towatów w Polsce jest anormalnym i cho- 
robliwym rezultatem naszej najwyższej w Europie 
barjery celnej), Wszelkie zresztą teoretyczne wy- 
wody, mające wykazać brak pasywnego wzrostu 
majątku handlowego, są w rzeczywistości w tym 
wypadku zupełnie zbędne. Majątek handlowy bo- 
wiem w Polsce faktycznie w ogóle, t. |, ani nawet 
aktywnie, nietylko nie wzrasta, lecz przeciwnie, ra- 
czej maleje. Ciągle postępujący proces pauperyza- 
cji i proletaryzacji kupiectwa, fale bankructw i po- 
topowy „zalew wekslowy, są aż nadto wymownym 
i przekonywującym dowodem tego stanu. 

Jeśli zatem od handlu ma być Ściągnięty podatek 
majątkowy, to może on być jedynie wydobyty z sub 
stancji majątkowej, co oczywiści» konsekwentnie 


| musi doprowadzić do ekspropriacji majątku handlo- 


wego. 
Nieodzownym warunkiem pociągnięcia do podat- 
ku majątkowego musi oczywiście być faktyczne po- 
siadanie majątku, I to wedie projektu ustawy, prze 
kraczającego 6.000 zł. Ustawowe przepisy, regulu- 
jące sposób ustalemia wartości majatku, dają też dla 
wszystkich kategoryj majątku zupełnie bezwzględ- 
ną rękojmię, że do podatku majątkowego pociąg- 
nięci będą jedynie ci, którzy majątek, przekracza- 
jący 6.000 zł., rzeczywiście posiadaja. Wyjątek sta- 
nowią handel i drobny przemysł. Tutaj cały wymiar 
dokonywany ma być zupełnie dowolnie i po oma- 
cku. Według bowiem. projektu ustawy, to wartość 
majątków przedsiębiorstw przemysłowych i handlo- 
wych zostanie ustaloną na podstawie ich bilansów, 
względnie na podstawie prowadzonych przez nich 
prawidłowych ksiąg handlowych. — Dla tych zaś 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych, któ- 
re prawidłowych ksiąg handlowych nie prowadzą, 
a zatem dla drobnego przemysłu i 95% przedsię» 
biorstw handlowych, wartość majątku zostanie u- 
staloną na podstawie wielokrotności obroty, któ- 
rych współczynniki dla poszczególnych gałęzi nan- 
dlu i przemysłu maja być unormowane w drodze 
rozporządzenia wykonawczego Ministerstwa skat- 
bu. Zbytecznem będzie bliższe wytłumaczenie, że 
obroty przedsiębiorstw. handlowych nie są absolu- 
tnie żadnym zgoła miernikiem ich majątku i wo- 
góle też posiadania własnego majątku bynajmniej 
nie przesadzają. Ustalenie wartości majątku przed- 
siębiorstw handlowych na podstawie niczego nie 
dowodzącej wielokotrności obrotu, z natury rzeczy 
doprowadzić musi do największych krzywd, para- 
doksów i rozgoryczeń. Nie dającym się bowiem za- 
przeczyć faktem jest, że bardzo znaczna, o ile nie 
większa część naszych przedsiębiorstw handlowych, 


że mimo TAFT a BF a KĄTA EL R WOZÓW nie dla popisu staje na de 
skach sceny, ale po to by wziąwszy w ogól- 
nych zarysach całość koncepcji od dramatur- 
ga wywołać w widowni zbiorowy dreszcz gro 
zy i oczyszczenia. Dlatego też zastrzeżenia pe 
wnej części krytyków co do „mózgowości* i 
chłodu sztuki aktorskiej Kamińskiego były naj 
zupełniej bezpodstawne, gdyż mistrzowskie o- 
panowanie gestu, cieniowanie szczegółów i 
wciągnięcie przez Kamińskiego do gry wszyst- 
kich stojących do dyspozycyj sposób, były tyl 
ko środkiem do tego wielkiego celu aktorskie- 
go posłannictwa. 

Zawsze zaś stwarzał Kamiński pyszne rysun 
ki i kreacje przemyślane najdokładniej, ale i wy 
pieszczone gorąco bijącem tętnem serca. Za- 
czął od ról komiczno-charakterystycznych, ce 
lował w epizodach, rozszerzając stale pole dzia 
łania i potęgując intensywność gry, coraz-to 
głębszą zadumą, coraz to doskonalszą wirtuo- 
zerją. Posiada dziejowe zasługi, jako stylizator 
komedyj polskich: Blizińskiego, Bałuckiego, 
Abrahamowicza, Kaweckiego, Przybylskiego i 
in. By się: przekonać. że Kamiński wydostał z 
tych komedyj swoiste piętno ludzi, rzeczy i 
Środowiska, wystarczyło pójść na „Grube ry- 
by“ w jego reżyserii. Sam też, czy to jako arcy 
typ prowincjonalnego Spryciarza i krętacza w 
osobie rejenta w „Panu Damazym*, czy jako 
nawykły do ukłonów biurokrata w „Intratnej 
posadzie”, czy też jako samolubny, arystokra- 
tyczny sybDaryta w „Bogatym wujaszku”, czy 
wreszcie wspaniały w ruchach Mefisto, ihb u 
porny samotnik i maniak w ..Borkmanie*. - zaw 
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A EA MER 


| kapitału własnego wogóle mie posi: da, a nawet jest 
pasywną. Te przedsiębiorstwa bçd4 jednak ruinoto 
pociągane de podatku majątkowego — cd :naiątku, 
którego wcale nie posiadają, a nawet od posiada: 
nych.. długów. Rozmiar krzywdy jeszcze bardzie 
się uwydatnia, jeśli się uwzględni, że na największe 
pokrzywdzenie narażone będą te tylko przedsiębioś 
stwa handlowe i przemysłowe, które prawidiowychH 
ksiąg handlowych nie ptowadzą, a zatem tesama 
właśnie niższe kategorie przedsiębiorstw przemy: 
słowych i handlowych, które, — jak to już wyż 
wskazałiśmy, — ciężar podatku obrotowego najbat 
dziej odczuwają i pod nim najbardziej się załamują 


Takie jest zatem prawdziwe oblicze nowo proje+ 
ktowanego stałego podatku majątkowego, mającegą 
„wyrównać i uzupełnić dotychczasowy system na» 
szych podatków bezpośrednich“. Oto jest ten nowy, 
pasztet podatkowy, który rząd, zamiast konieczneł 
reformy podatkowej, ma w zanadrzu dla hkandłu Ł 
kupców przygotowany... A. Weiss. 


Maharadża i robotnik w auto- 
busie londyńskim 


Bawiącemu niedawno w Londymie makaradży 
Gwaljoru zdarzył się ciekawy wypadek. Po przy- 
jeździe do stoilcy Anglji i oficjalnych mzyjęciach 
wschodniemu władcy do towarzystwa udzielona 
cały sztab urzędników, no i kilku ajentów, którzy 
mieli czuwać nad bezcennym zbiorem kosz40wuo" 
ści, jakich ma wbród każdy indyjski maharadźa, 
Zapragnął on jednak zwiedzić Londyn bez towa- 
rzystwa i wybrał się ma samoiną włóczęgę po 
Londynie. Po paru godzinach pieszej wędrówki 
wszedł do autobusu, aby z dachu samochodu ub- 
serwować ruch uliczny. Gdy konduktor zażądał 
od niego wykupienia biletu, maharadża ku iweral 
przerażeniu stwierdza brak portmonetki którą 
zostawił w hotelu. Znałazł się w przykrej sytuacji 
i nie wiedział, co ma robić. Publiczność patrzyła 
rań bez sympatji i z nieufnością. Na szczęście pa 
chwili sąsiad maharadży, jakiś londyński robo- 
tnik, nie mówiąc ani słowa „uiścił zapłatę za bi- 


chęć odwdzięczenia się, robotnik machnął 


kłonił się nisko i powiedział: 

— A ja jestem zmarłym królem Leopoldem beł- 
gijskim! 

Dowcipowi zawtórował śmiech publiczności Ma 
karadża wysiadł na jednym z najbliższych przy* 
stanków. A w parę dni potem ogłosił w prasie 
londyńskiej nagrodę w wysokości 200 funtów (la 
dark, wykupił za niego bilet w anto- 


sze Kamiński umiał być inny, zawsze nietylko 
przekonywujący, ale i do ostatniego fibru da 
szy fascynujący bogatą dynamiką artystyczną, 
oryginalną analizą, twórczym aktorskim talen- 
tem. 

Ale chociaż, jako reżyser szórszej pubóiłczno” 
ści mniej znany był Karol Kamiński nietylko 
świetnym interpretatorem zwłaszcza dusz roz 
dwojonych i rozbitych nerwowo, ale też i peł: 
nym pietyzmu i kultury dyrygentem, który je” 
den z pierwszych w Polsce zwrócił uwagę na 
zespołowość gry, na wydobycie wspólnego z 
całej obsady tonu i rytmu. Dbał o każdy szcze 
gół i drobiazg. Był też — co niezawsze truiz- 
mem jest wśród aktorów! — dobrym i uczyn- 
nym kolegą, rzetelnym nauczycielem młod- 
szych. 

Nie dziw też, że Kamiński był naprawdę ulu- 
bieńcem co najiniteligentniejszej publiczności. 
W Krakowie, skąd właściwie wyszedł, a który 
tak doniosłą odegrał role w życiu kulturalnem - 
i artystycznem kraju, przepadała za nim publi- ` 
czność teatralna, za nim, który w języku tea- 
tralnym nazywał się popularnie „Kamyczkiem* 
a który był jednak prawdziwym klejnotem i 
chlubą polskiego teatru. 

Z Kamińskim zeszedł do grobu obok Frenkla, 
Solskiego i Żelazowskiego jeden z ostatnich re 
welacyjnych talentów dawnego wielkiego po- 
kolenia aktorskiego. Nie umarł jednak w cało- 
ści, gdyż bogata galerja mistrzowskich jego por 
tretów-kreacyj przejdzie na zawsze do najlep- 
szych kart dziejów polskiego teatru. 

Leon Teaieiit. 
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W kaleidcskepie prasy 


EWAKUACJA NADRENII, A KONFLIKT 
POLSKOLITEWSKI 


Sanacyjny poznański „Przegląd Poranny" pi 
sze 

Kmwesija ewakuacji Nadrenii posiada dla Pol 
ski anaczenie pierwszorzędne me tylko ze 
wzgłędn na, nienaruszalność granic  polsko-nia 
miżeckich, ale rówrież ze względu na stosunek 
Baez do Litwy. Zważyć. należy, iż zniesienie oku 
pacjł madzeńskiej zmienioby zupełnie ustosun- 
kowanie się Rzeszy do zataigu polsko-litewskie 
wo. Obecnie opinia niemiecka udziela od czasu 
do czas p Waidemarasowi ostrych pouczeń i 
mwwolłzje,do większego umiarkowania. Dzieje 
wię tak. głównie, w;tym ceki, by nie zrażać do 
Rozy mocarstw zachodnich,  zmiecierpiiwio- 
mych mogat, k awamturmczością kowieńskie- 
go. wiadyśi.. Skoro fedzak okupacja Nadreaj: 
się skoczy Niemcy mie będą się czuły niczem 
ukrępowamo, wówczas z zapałem podejmą się 
sdllsprotelktora:ś opóekuma swawolnej Litwy, któ 
ra dotychczas mega przeważmie dyrektywom 
czerwonej Moskwy. Pamiętać również należy, 
W alarmy. miensżeckie z powodu rzekomo gro- 
žacej wojmy połsko-litewskiej wywołane Są o- 


bawą, iż w razie zatargu z Litwą, Niemcy skrę 
powane okupacją nadreńską, nie miałyby lej 
swobody ruchów, o jakiej marzą od podpisania 
traktatu wersalskiego. 


BANKRUCTWO IDEOLOGJI ENDECKIEJ 


W łonie endecji zaszedł ostatnio ciekawy 
zwrot.wobec kleru. Łódzki „Głos Polski“ za- 
uważa na ten temat: 

Do ostatnich czasów najwyższym celem i nie 
jako absolutem, z wyniesionym porad wszyst- 
kie wartości, było dla niej pojęcie narodu, 

Nie wytrzymywała ta ideologia krytyki teo- 
retycznej, była też w rażącej sprzeczności z bie 
żącą polityką endecji, która coraz wyłączniej 
zamykała się w obrębie interesów obszarnictwa 
i bogatego mieszczaństwa i z tych Środowisk 
czerpała fundusze na wybory. 

Przyszła jednak chwila, kiedy wódz stronuni- 
ctwa wyrzekł się swego dogmatu i uznat że 
„interes narodowy“ musi pozostawać w zgu- 
dzie z nauką chrześcijańską, 

«Ze stanowiska starego dogmatu endeków 
miedawny ich zwrot jest poprostu kapitulacią 
i deklaracją poddańczego stosunku wobec kieru, 


(b) 


Manifestacja na rzeczPracującej Palestyny 


È Kraków, 11 września. 


Akademja na rzecz Pracującej Palestyny, wrzą- 
idzona przez org. Hitachdut, Poale Sjon (prawica), 
Hoszomer Hacair, Hechaluc i pokrewne, Ściągnę- 
ła w sobotę wieczór do wielkiej sali kahału licz- 
pe zastępy młodzieży żydowskiej. Niestety brakło 
prawie zmapełnie starszych towarzyszy, którzy wo 
gółe zbyt często na rozmaitych imprezach sjoni- 
stycznych świecą swoją nuieobeonością. A wielka 
woda, bo zwłaszcza na akademji sobotniej mo- 
ka się było z ust głównego referenta, p. Chamo- 
kha, palestyńskiej orgamizacji robotni- 
ewj, wide ciekawych i ważnych rzeczy dowie- 
Wrst. 

* Mdkadermję zagaił hebrajskiem przemówieniem 
leż. B. Zimmermana, witając szan. gościa i oma- 
iwiając obecną sytuację w Palestynie, a w szcze- 
Wółności akt przezwyciężenia kryzysu. 

, Pierwszy referent p. Hónig (Poale Sjon prawi- 
lea) podkreśla znaczenie i doniosłość  delegacyj 
palestyńskich, nietyle ze względu na efekt finan- 
mowy ich pracy, ile z uwagi na zadzierżgnięcie 
nici między golasem a Palestyną. De- 


zumieją wartość organizacji i na niej budują. 
Tylko zaś w oparciu o organizację można urze- 
ezywistnić ideał pracy żydowskiej oraz pracy 
własnej. Jeśli chcemy zrozumieć epokową dla ży- 
dostwa wartość naszego dzieła palestyńskiego, 


| w szczególności wartość Palestyny pracującej, to 


Jegaci jiszawu robotniczego przynoszą nam wieść | 


4 żywe słowo Palestyny pracującej. Jiszuw pra- 
cużjący zdobył nam ostatnio sympatję całego świa 
ita eocjalistycznego, co dobitnie znalazło wyraz w 
Brukseli w akcesie najwyibitniejszych reprezen- 
ftantów europejskiego socjalizmu na rzecz Pracu- 
Jaj Palestyny. 

Tow. Chanoch w pięknym i nader rzeczowym 
referacie charakteryzuje wartość i istotne zma- 
czenie dzieła tworzonego przez chaluców i robot- 
ników żydowskich w Palestynie. Minął okres ro- 
wmantyki i nie na romantyce opiera się dziś nasza 
propaganda. Fundamentem jej jest rzeczywistość 
palestyńska, tworzone tam fakty eralne. Głów: 
mym zaś momentem tej nowej rzeczywistości pa- 
Jestyńskiej jest zorganizowana klasa robotnicza, 
jest wielki fakt — organizacji I Bilujczykom nie 
brakło heroizmu, a owa epoka była heroiczną. 
Bilujczycy budowali jednak tylko na sobie, indy- 
widualrie, dzisiejsi zaś chalucjm i robotnicy ro- 


wystarczy porównać pracę żydowską w Palesty- 
nie z pracą żydowska w Ameryce. W Ameryce 
usadowił się robotnik żydowski w najwyższych 
tj. społecznie najmniej ważnych i najmniej pro- 
duktywnych gałęziach produkcji (krawiectwo). W 
Palestynie całem naszem dążeniem jest opanowa- 
nie najniższych tj. majważniejszych gałęzi pro- 
dukcji, (rolnictwo, budownictwo itd.) Rezultat zaś 
jest ten, że w Ameryce żydowski człowiek pracu- 
jacy wisi w powietrzu jaś wszędzie w golusie, a 
w Palestynie tworzy fundament nowej, zdrowej 
ekonomiki żydowskiej. Kiedy w Nowym Jorku 
strajkowało 60.000 żydowskich robotników kra- 
wieckich, strajk ten nie interesował zupełnie opi- 
nji publicznej. Kiedy strajkowało tam jednak 
5.000 nieżydowskich robotników koleji podziem- 
nej wywołało to najwiekszy odgłos i największe 
zaniepokojenie opinji. Naszam przekleństwem w 
golusie jest, ża zajmujemy stale pozycje ekonomi- 
czne górne, tj. społecznie nieważne. Tylko w Pa- 
lestynie tworzymy podstawę pod zdrową przy- 
szłość żydowską. Żaden ponadto ruch robotniczy 
nie wykazuje takiej syntezy między idealjizmem a 
realizmem, co ruch robotniczy w Palestynie. 
Idealizm jest tam nierozerwalnemi węzły zespo- 
lony z życiem codziennem. W  ostaimich latach 
przebyliśmy w Pałestynie kryzys. Przezwycięży- 
liśmy go własnemi siłami. Dzisiaj stoimy przed 
nową fazą rozwoju. (Huczne oklaski). 

Aikademję zamknął zmakomitem, płomiennem 
przemówieniem Dr Terło, określając pracujaca 
Palestynę jako ośrodek sympatji całego żydostwa 
i wzywając do ofiarnej pracy na rzecz instytucyj 
pracującej Palestyny. Młodsi i starsi, cały ogół 
rietylko sjonistyczny, ale żydówski, znajdzie zro- 
zumienie dla akcji na rzecz pracującej Pałestyny, 
którą obecnie w Krakowie i zachodniej Małopol- 
sce rozpoczynamy. 
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NA RORYZONCIE POLITYCZNYM 


Wszechniemcy atakują 
Hindenburga 


W miejscowości Plauen odbywa się obecnie 
kongres partji wszechniemieckiej. Prezes orga- 
mizacii. radca Class, znany inspirator puczu 
Kappa. wygłosił dłuższe przemówienie, w któ- 
fem bardzo ostro zaatakował prezydenta Hin- 
denburya. Zdanien: mowcy. prezydent Hinden- 
burr me spett swego zadania, albowiem so- 
Hdaryzował się z zagraniczną polityką Strese- 
werna, 2 ostatnio powołał socjalistyczny gabi- 
net Hermana Mólera, chociaż mógł komuś in- 
nemu poruczyć misję utworzenia gabinetu. 

"Te ataki na Hindenburga wywołały bardzo 
gllre wrażenie w Berlinie. „Deutsche Allg. Zei- 
teng“, obecny organ niemieckich ludowców, 


zamieszcza komentarz, protestujący z oburze- 
niem przeciwko napaściom na głowę państwa. 
Także „Germania“, organ centrum, ostro Wy- 
stępuje przeciwko Wszechrmiemcom, zaznacza- 
jąc, że Hindenburg stał się obecnie przedmio- 
tem nagonki, ponieważ nie chciał iść ręka w 
rękę ze zdrajcami państwa. 


Wrzenie w łonie niemieckiej 


socjalnej demokracji 


Donieśliśmy już swego czasu, że w łonie nie- 
mieckiej socjalnej demokracji panuje bardzo 
silne niezadowolenie ze socjalistycznych mini- 
strów w gabinecie, którzy głosowali za budo- 
wą pancernika. Niezadowolenie to skierowane 
jest także przeciwko centralnemu organowi 
partji, „Vorwärts“, ponieważ tenże bronił so- 
cialistycznych ministrów. Onegdai odbyło się 
w Berlinie zebranie berlińskich funkcjonarju- 
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Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 
Zgon Kazimierza Kamińskiego 


W niedzielę popołudniu zmarł w Warszawie że 
den z najwybitniejszych aktorów polskich śp. Ka- 
zimierz Kamiński, który zachorował przed 2 tygo 
dniami na zapalenie płuc. Przy zapaleniu zda: 
się niesłychanie rzadki wypadek dostania się! 
Skrzepu krwi do nogi, pod wpływem czego Wwy- 
wiązała się gangrena, klórej nie zdołano usunądi 
mimo amputacji lewej nogi. W czasie 2-tygodniQ: 
wej choroby wysoka gorączka nie opuszczała ank; 
na chwilę chorego. Przyjaciele zmarłego opowie- 
dają, że gdy chory zgodził się na amputację n0- 
gi, wyliczał roie, w których mogłby grać bez nogi 


Stały teatr literacko-artys- 


tycznej rewji w Krakowie 

Dowiadujemy się, iż w połowie września br. wi 
teatrze na Rajskiej, dzierżawiony przez p. dyr. 
Pilarskiego, ma powstać stały teatr rewjowy pod 
nazwą „Gong“. 

Na czele teatru, jako kierownik literacko- arty- 
styczny, odpowiedzialny za jego poziom, ma sta- 
nąć znany autor, Literat i reżyser Walery Jas 
biec, który przez rok ubiegły prowadził „Gong“ 
w Łodzi z wybitnem powodzeniem artystycznem. 

Zespół teatru składa się Z artystów przeważnie 
ze sobą doskonale zgranych w czasie całorocznej 
pracy, pełnych zapału i opromienionych gorącą 
miłością do teatru, którą tak skutecznie umie zas 
szczepić p. Jastrzębiec wszystkim, którzy z niem, 
się stykają. ; 

Pośród zesporu wymienić należy: Jaminę Leono-, 
wicz, doskonałą wodewilistkę i kulturalną artyst- 
kę, Hankę Runowiecką, wschodzącą gwiazdeazkę| 
na firmamencie aktorskim, która zwróciła na sie-! 
bie powszechną uwagę werwą, temperamentem i 
niepowszednią uroda, Adę Owidzką subtelną śpie- 
waczkę w stylu Ordonki, Zofję Ustarbowska, do- 
brą artystkę skeczową i charakterystyczną, b. ar- 
tystę teatru „Qui pro quo“ i „Perskie Oko“, nieza-! 
stipionego piosenkarza charakterystycznego Gu-i 
stawa Cybulskiego, Edwarda Ferinera, znanego' 
publiczności krakowskiej ze swej pracy przed pa-' 
ru laty w teatrze „Bagatela“, Stefana Laskowskie- 
go, również znanego z występów w operetce za: 
czasów Sempolińskiego, Tadeusza Piłarskiego (ju- 
njora), który wieloietnią pracą pozyskał sobie 
trwałe sympatje Krakowa, art. teatru im. Bogu-' 
sławskiego Romana Gurowskiego, niezastapione- 
go w stylowej grotesce, artystę teatru „Qui pro 
quo“, jednego z najzdolniejszych komików młode- 
go pokolenia Stanisława Belskiegó, miniaturowe- 
go artystę, Bolesława Kamińskiego, który operuje 
nie tylko swoimi Warunkami zewnętrznymi, lecz 
i kunsztem wykonania, wreszcie Adolfa Nowo- 
sielskiego, młodego artystę z Krakowa, którego 
talent po rocznej pracy pod kiecunkiem Jastrzęb- 
ca w Łodzi rozkwitł nie do poznania. 

Na czele zespołu baletowego w składzie 8 uro- 
czych Warszawianek i Łodzianek stanie jeden z 
najlepszych współczesnych baletmistrzów, który 
doskonale czuje rytm rewji — Eugenjusz Wojnar, 
wTaz ze swą partnerką prima ballerina Irena So- 
boltówną, b. artystką teatru let. w Warszawie. 

awienia w teatrze będa się odbywały co- 

dziennie dwukrotnie o godz. 7 i 9 co będzie rów- 

nież pewną innowacją dla Krakowa, a co umożli- 

wi bywanie w teatrze zarówno osobom, które 

chcą wcześnie powrócić z teatru, jak i tym, którzy 

późmo kończąc zajęcia, nie mogą pozwolić sobie 
na odpoczynek przed g. 9-tą. 
= 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
wtorek | wszystkie następne dni tygodnia poemat 
Stefana Żeromskiego „Róża“. Po zmontowaniu te- 
chmicznej strony przedstawienia, kończy się ono 
obecnie o godz. 10:45. W próbach nowość Amery- 
kanina Arwolda Ridle'a „Pociąg widmo“. 

ŚWIETNY ZESPÓŁ WARSZAWSKI Z MARJA- 
NEM RENTGENEM I E. KOSZUTSKIM na czele 
wystąpią w Krakowie w przejeździe tylko dwal 
razy, a to we środę 12 bm. oraz we czwartek 1% 
bm. w Starym Teatrze i wykonają pelna humoru 
rewję pióra: Własta i Orłowskiego pt. „Nareszcia 
Sami". W zespole tym wystąpi również cieszący 
się w Warszawie wielką popularnością „Koszut- 
ski-Girls złożony z 8 osób. 
|) 
szów partji, by zająć stanowisko wobec „Vor- 
wärtsu“. Stampfer bronił redakcji, tłómacząc, 
że „VorwÂrts“ jest organem centralnym nartji, 
wobec czego nie mógł się tak eksponować. Po: 
dłuższej dyskusji przyjęto rezolucję, domaga- 
jacą się dla Berlina niezależnego organu, po” 
nieważ „Vorwärts“, jako organ centralny, nie 
sza uwzględniać nastrojów berkińskich socja 
stów. 
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Zastępca Wysokiego Komisarza Palestyny 
o naikliższych planach rządu palestyńskiego 


Jerozolima (ŻAT). Prasa palestyńska ogła- 
sza wywida z zastępcą Wysokiego Komisarza 
p. C. H. Luke'm o najbliższych planach rządu 
palestyńskiego. P. Luke oświadczył, ze w zwią 
zku z deficytem rzad palestyński przeprowa- 
dzi pewne oszczędności w budżecie na rok 
1929. Jednakowoż rząd poczyni staraniu, aby 
zaspokojenie najżywotniejszych potrzeb ludno- 
ści nie było ograniczone. Przy zrewidowaniu 
umowy «celnej między Palestyną a Syrją rząd 
uwzględni interesy artykułów produkowanych 
w Palestynie. W miejscowościach dotkniętych 
posuchą rząd gotów jest również odroczyć 
ściąganie częściowych należności z tytułu po- 
datku „dziesięciny“, oraz powiększyć pożycz- 
ki, udzielane na zakup nasion dla zas«wów. — 
Przeniesienie węzłowej stacji kolejowej z 
Ladd do Jaffy zostało odroczone jedynie z po- 
wodu braku funduszów pieniężnych. W począt 
kach roku 1929 rząd przystępuje do budowy 
gmachu muzeum archeologicznego, kiórego ko 
szty sięgać będą sumy 190.000 funt. szt. Co się 
tyczy kolonizacji rolniczej, to sekretarz dla 
spraw rolnych złoży w miesiącu czerwcu 1929 
roku sprawozdanie o eksperymentach koloni- 
zacyjnych, zapoczątkowanych przez rząd w o0- 
kolicach Jaffy i okręgach pogranicznych. Se- 
kretarz dla spraw rolnictwa przedstawi ocenę 
dotychczasowych zdobyczy i wskaże widoki 
rozszerzenia tej akcji na cały kraj. 

Wkońcu zastępca Wysokiego Komisarza pod 
kreślił, że nowa ustawa o samorządzie municy 
palnym powiększy prawa ludności i pozwoli 
dostosować samorząd każdej miejscowości do 
jej lokalnych warunków i potrzeb. 


Wybitni przywódcy sjońscy 
jadą do Ameryki 


W sprawie „Jewish Agency“. 
Prof. Weiamann zamierza z początkiem paździer 


nika br. udać się do Ameryki celem sfinalzowa- 
rja rokowań w sprawie rozszerzenia Jewish Ageu 
cy. Jak wiadomo, udał się celem podjęcia tych ro- 
kowaa z grupą Marshalla do Ameryki, Harry Sa- 
cber. 

Jak słychać, także sir Alfred Mond udać się ma 
wkrótce do Ameryki, celem wzięcia udziału w 
tych rokowaniach. Kierownicze koła sjońskie przy 
wiązują do tej podróży lorda Monda duże znacze- 
nie. Przywódcy sjowistyczni wziąć mają udział w 
zapowiedzianej na 20 października br. tzw. kon- 
ferencji bezpartyjnej w sprawie odbudowy Pale- 


styny. 
Zadnych zmian w głównem 
biurze londyńskiem Org. Sjon. 


Londyn (ŻAT). Jak się dowiaduje Żydowska 
Agencja Telegraficzna, oprócz faktu, że prof. 
Brodecki zajmie miejsce Dra Edera w Egzeku- 
tywie sjonistycznej, nie przewidziane są żadne 
zmiany w naczelnem biurze wszechświatowej 
organizacji sionistycznej. 


Wycieczka młodzieży do 
Palestyny 


Wyrusza z Marsyłji 27 bm. i zabawi dwa tygodnie 
w kraju. 


Jak już w swoim czasie donieśliśmy, odbędzie 
się tej jesieni wielka wycieczka młodzieży do Pa- 
lestyny. Wskutek niskich kosztów będzie mogła 
większa ilość młodzieży spędzić w Palestynie dwa 
tygodnie. Wycieczka, w której weźmie udział 60 u- 
czestników z Niemiec, Austrji, Polski, Czechosło- 
wacji, Włoch i Estonji, wyrusza 27 Bm, ze Strass- 
burga przez Marsylję do Jaffy. Po dwutygodnio- 
wym pobycie w Palestynie wracają uczestnicy 
wycieczki przez Egipt i Grecję. Kierownikiem wy- 
cieczki, której organizacja spoczywa w rękach to- 
warzyslwa „Palestine Llyod“ w Berlinie, jest dr. 
Werner Bloch, wydelegowany w tym calu przez. 


Egzekutywę sjońską. 


eré zoręgniztwanych ekscesów anlyżydowokich 


w szeregu mlas? litewskich 


Obocoję'ńożć wiadz iitewskich. — Sprawcami ekscesów faszyści 
z pod znaku „„Zelaznego Wilka“ 


Jak juź pokrótce donosiliśmy, napadli ostatnio 
w miejscowości litewskiej Wyłkowski członkowie 
tajnej organizacji wojskowej „Żelazny: Wilk* 
na tamtejszych obywateli żydowskich, których 
pobili dotkliwie, nie oszczędzając kobiet i małych 
dzieci. Pobito kilkudziesięciu żydów, w tem kil- 
ku poranili żołdacy litewscy tak dotkliwie, że po- 
kaleczeni rozchorowali 00» 0 ZE O a aid A wi KEN W NA IRA GZ EK aż ciężko i przenieść mu- 
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Zegarmistrz 


(Ciąg dalszy). 
Przekład Leona Tempiera. 


„Dlaczego powiedział: całkiem słusznie?" — po- 
myślałem sobie. — „To przypadek“ — wiedziałem 
zaraz, — „Są to puste słowa, nic więcej. Nie otwo- 
rzyłem wszakże wcale ust. Słów „całkiem slusznie“ 
użył tylko, jak się to zwykle dzieje, jeśli się chce 
podkreślić wypowiedziane co dopiero zdanie; nie 
mają one żadnego związku ze starcem, którego uj- 
rzałem, jako obraz przypomnienia, żadnego związ- 
ku z owym obłąkańcem! Kiedy, będąc wtedy jesz- 
cze małym chłopcem, uczęszczałem do szkoły, mu- 
siałem zawsze przechodzić obok długiego, lysego i 
niby człowiek wysokiego muru, okalającego park 
wiązów. Przez kilka lat dzień za dniem chód mój 
zamienia? się w bieg, kiedy droga prowadziła mnie 
wzdłuż tego muru, bo za każdym razem ogarniał 
mnie nieopisany jakiś strach. Być może, — nie wiem 
tego już dziś, — dlatego, że wmawiałem sobie, albo 
że słyszałem, iż mieszka tam  obłąkaniec, Zegar- 
mistrz który utrzymywał, że zegarki są Żywemi 
istotami.. Albo może myliłem się? Byłobyż to przy 
pomnnienie przeżycia z lat szkolnych, jakżeby to mo- 
zło być, Że, co z Jakie tysiąc razy czułem po dzień 
Gzisiejszy, ułożyło się drzemiąc w mej pamięci, aby 
teraz z taka żywością wybuchnąć? Doprawdy — 
40 lat zapowne minęło vd tego czasu, ale czy wy- 
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siano ich do szpitala. Członkowie litewskiego 
„Żelaznego wilka“ znęcali się w okropny sposób 
na Żydach, z których jednemu wykłuli oko, inne- 
mu wykręcili rękę. Obrabowano też szereg żydow 
skich sklepów. 

Jakkolwiek tajemnicą poliszynela jest, kim są 
owi chuligańscy bandyci, to jednak nikogo dotąd 
nie aresztowano, z członków „Żelaznego wilka“ 


Jaśniło to coś? 

„Może przeżyłem to w czasie, w którym zegarek 
mój wskazywał więcej, niż czas prawidlowy!“ — 
powiedziałem rozweselony. 


Antykwarijusz spoirzał zdziwiony i wpatrzył się 
we mnie bez zrozumienia. 


Rozważałem sprawę dalej j doszedłem do pew- 
ności; mur, który okalał park, znajduje się jeszcze 
dziś w tem miejscu. Komuż mogłoby zależeć na 
tem, by zniszczyć go? — Wtedy nazywało się prze 
cież, że jest on fundamentem kościoła, który miano 
później dobudować. — Czegoś takiego nie burzy się 
przecież! — A może Żyje jeszcze į zegarmistrz! — 
Z pewnością mógłby naprawić zegarek, który tak 
lubię. — Gdybym tylko wiedział, kiedy i gdzie go 
spotkałem! Nie mogło to być przed niedawnym cza 
sem, gdyż mamy teraz lato, a we wspomnieniy — 
właśnie przed chwilą, — ukazał mi się w duchu je- 
go obraz na tle krajobrazu zimowego! 


Zatopiwszy: się zbyt głęboko w myśłach, abym 
mógł śledzić tok długiego opowiadania, które roz- 
snuł antykwariusz, nabrawszy naraz ochoty do mó- 
więnia, słyszałem tylko w pauzach kilka urwanych 
zdań. Szumiały one, milknęły i powracały znów, ni- 
by pieniące się fale; w pośrodku poszum w uszach; 
kipiąca krew, które; doznaje starzejący się czło- 
wiek, kiedy wsłuchuje się i tylko w zgiełku dnia 
zanomina: nieustajacy, grożący, daleki, daleki lo- 
skot uderzających skrzydeł zbliżającego się zwolna 
z edinętów czasu SĘPA „ŚWNĘTGI a 
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w o" MAREA S | a aM =; S E 14. którzy wtargnęli 
wagonów kolejowych i pobili tam żydowskich pa- 
sażerÓw. 


Wśród pogronczysów zawjdkyaą się m. in.: 
scowy inspektor podatkowy, sekretarz rady miej- 
skiej i wyższy urzędnik policji kryminalnej. 
Wszyscy oni prowadziłi chuliganów na Żydów, 
wymachując rewolwerami. Żołdacy litewscy po- 
bili również „przez pomyłkę szereg chrześcijan. 

Także pogrom na Żydów w Wiikomierzu miał 
charakter rzezi zorganizowanej przez litewską 
or) ganizację faszystowską „Wilk Żelazny”. 

Z Rygi donoszą o nowych ekscesach antyżydow- 
skich w Szawelu. Tam ekscesy odbyły się w sobo- 
tę, kiedy żydzi wracali z bozmicy. Raniono 28 Ży- 
dów, w tem 17 ciężko. Zdemolowane też kilka mie- 
szkań żydowskich. 

Także z innych miasteczek litewskich nadchodzą 
wiadomości o ekscesach antyżydowskich. Do Ko- 
wna udała się delegacja żydowska celem intor 
wencjił, 


miej- 
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Irak a linja kolejowa Bagdad- 
Hajfa 


Jerozolima (ŻAT). W rozmowie z przedsta- 
wiciełami prasy minister Iraku, Tuwfik Sowodi 
oświadczył, że Irak jest bardzo zainteresowa: 
ny w realizacji planu, przewidującego budowę 
linji kolejowej Bagdad—Haiia. Linja ta, — za* 
znaczył minister Tuwfik Sowdi, — posiada do 
niosłe znaczenie dla Iraku, gdyż zapewni tema 
krajowi dostęp do morza. 

Jak się dowiadujemy, dokładne plany proje- 
Ktowanej linji kolejowej Bagdad—Haifa zosta» 
ły już opracowane przez zainteresowane an- 
gielskie Tow. finansowe. Roboty, związane Z 
budową tej linji kolejowej, rozpoczną się w nad 
chodzącym roku 1929, 


| 

| 

| Uroczystości tołstojowskie 
w Tel Awiwie 

| 


Tel Awiw. (ŻAT.) W związku z jubileuszem siiis 
lecia urodzin wielkiego pisarza i myśliciela ro- 
syjskiego Lwa Tołstoja odbyła się tu dzisiaj uro- 
A akademja, na którą przybyła licza publi: 


CZ a okazji jubileuszu  Tołstojowekiego  wydami 
została również przez grupę jego wielbicieli epe 
cjalna księga zbiorowa w języku hebrajskim i wa- 
gielskim Książka ta zawiera szereg artykułów 
pisarzy starszego pokolenia, jak Aleksander Zy- 
skind, Rabinowicz, Rawnmicki i inni W tej księ- 
dze zbiorowej wydrukowany jest również list p. 
FA RL który pochodzi z roku 1801 i stwier- 
za, pewien artykuł antysem o który 
sądzono Tołstoja, nie był w meczyk pasm 


Antysemityzm w Rosji sow. 


Moskwa (ZAT). Antysemityzm wśród stu- 
dentów poliiechniki dniepro-petrowskiej zosta- 
je w dalszym ciągu utrzymany pomimo ost- 
rych protestów, z którymi wystąpiły przed 


Zaledwie wiedzialem: byłże to on, trzymający ze- 
garek w ręku i mówiący do mnie, czy też były to 
usta owej istoty we mnie, która budzi się czasem 
w samotnem sercu, kiedy dotykamy się zamknię- 
tych szaf, osłaniających zapomniane wspomnienia, 
by nie rozpadły się w gruzy? Niekiedy chwytałem 
się na tem, jak potakiwałem antykwarjuszowi, a 
wtedy wiedziałem: powiedział coś, co było mi zna- 
jomem, ale kiedy chciałem rozważyć te słowa, nie 
udawało mi się to; nie spływały — jak się to czę- 
sto dzieje z wypowiadanemi sir wami, — w mioda» 
leką przeszłość, z której mógłbym fe z powrotem 
pochwycić i w zrozumieniu dotknąć, — nie: drę- 
twiały nieżywe postacie, obce dla ucha i nie do f- 
jęcia, ledwie tyłko zgasł ich dźwięk. Nie rozumia- 
łem już ich sensu, zabłąkały się z państwa czasu w 
państwo przestrzeni i stawały wokoło mulio jako 

martwe maski. 

„Odybyż zegarek znów chciał się poraszać!* — 
wyrzekłem głośno w ndręce, wpadając w tok słów: 
zegarmistrza. Mialem tu na myśli własne šorco. bo 
czułem: chciałoby zapomnieć uderzać, a sirach zdoł 
mowal mnie na myśl, że wskazówka mego życia 
mogłaby nagle przystanąć przed fantastycznym 
kwiatem, przed obliczem zwierzęcia albo demona, 
niby wskazówka na owym cyferbiacie 14-godziaow 
wym, — Wygznany byłbym wtedy w czas, któcy, 

upłynął. 

Antykwarjusz oddał mi zegarek, — myślał zap 

| wne, że o nim mówię. G. 4 Rh 
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miesiącem niektóre pisma. „Prawda“ moskiew 
ska ogłasza artykuł, w którym domaga się w 
ostrych wyrazach podięcia energicznych kro- 
ków, celem położenia kresu antysemityzmowi 
na politechnice dniepro-petrowskiej. „Prawda“ 
żąda też, aby narówni z innymi studentami 
pociągnięto też do odpowiedziałności osoby od 
powiedzialne, które swoją obojętnością przy- 
czyniły się do obecnej sytuacji. 


Nieoczekiwany finał „mordu 
rytualnego* w Bucharze 
Umęczony chłopiec jest.. Żydem 


Moskwa (ŻAT). Dziennik „Prawda Wosto- 
ka*, wychodzący w Taszkencie, ogłosił obec- 
mie szereg faktów, rzucających ciekawe Świa- 
tło na legendę o mordzie rytualnym w Bucha- 
Trze. 

Przed 10 laty, jeszcze za rządów emira, ban- 
dyci napadli na dom rzeźnika żydowskiego, 
Rubina i zamordowali jego oraz żonę i syna. 
Przy życiu pozostał tylko drugi syn, głucho- 
niemy, nienormalny chłopiec, którego krewni 
zamordowanego Rubina wzięli do siebie na 
wychowanie. Wobec tego, że chłopiec był nie- 
dorozwinięty, trzymano go stale w domu z o- 
bawy, aby na ulicy nie było z niin wypadku. 

I oto rozeszły się wśród sąsiadów chrześci- 
jańskich pogłoski, że Żydzi trzymają u siebie: 
dziecko chrześcijańskie, celem użycia jego 
krwi do celów rytualnych i inne banjaluki w 
tym rodzaju. 

Gdy pogłoski te zaczęły się szerzyć bardzo 
uporczywie, milicja wdrożyła „dochodzenie“. 
Wdarto się do domu krewnych Rubina i zabra 
mo ofiarę „chrześcijańską“ na policię. Oczywi- 
ście, że cała prawda wyszła odrazu na jaw, 
lecz chwilowo ludność żydowska wystawiona 
była na „wielkie niebezpieczeństwo i mówiono 
nawet o zaaresztowaniu 120 Żydów jako współ 
winnych“, lu 

„Prawda Wostoka* protestuje energicznie 
przeciwko postępowaniu milicji bucharskiej, 
która nietylko nie przeciwdziałała fantastycź- 
nym pogłoskom, lecz swoją postawą dodała 
mawet otuchy elementom żydożerczym. 


Zydzi stanowią 5'4 procent 
ludności na Ukrainie 


Według najnowszych materiałów statystycz 
nych Żydzi stanowią na Ukrainie 5'4 procent 
ogółu ludności. Wśród ludności miejskiej Żydzi 
stanowią 227 procent, a wśród ludności wiej- 
skiej 15 procent. Co od procentu analfabetów 
Żydzi zajmują drugie miejsce obok Niemców. 
Odsetek piśmiennych wśród Niemców wynosi 
79'4, a wśród Żydów 78'8. Największy procent 
analfabetów jest wśród Ukraińców. Według 
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siada znajomość czytania i pisania.  (ŻAT). 


Obostrzony numerus clausus 
względem Zydów na Węgrzech 


Budapeszt (ŻAT). Dzienniki ogłaszają staty- 
stykę przyjętych kandydatów na wyższe u- 
czelnie budapeszteńskie. Ze statystyki tej wy- 
nika, że na wyższych uczelniach budapeszteń- 
skich przyjęto w roku bieżącym zaledwie 5 i 
pół proc. studentów żydowskich. Szczególnie 
odrzucano podania kandydatek - Żydówek. Tak 
naprzykład na wydziale filozoficznym uniwer- 
sytetu bndapeszteńskiego nie przyjęto w tyn 
roku ani jednej studentki żydowskiei. Dopnsz- 
czono natomiast 6 i pół procent Żydów wśród 
40 przyjętych studentów z dawnych teryto- 
riów węgierskich, które zostały odebrane Wę- 
grom ina mocy traktatu pokojowego, zawarte- 
go w Trianon. 

Statystyka ta dowodzi jasno. że pomimo 
wszystkich przyrzeczeń węgierskich mężów 
stanu i polityków, rząd węgierski stosuje z ca 
łą bezwzględnością obostrzony .numerus clan 
sus“ względem studentów - Żydów. 


„Obrońcy rasy węgierskiej* 
wstąpili do partji rządowej 


Budapeszt (ŻAT). Kierownictwo antysemic- 
kiej partjj obrońców rasy węgierskiej (grupa 
znanego żydożercy posła Gómbósa) wydała o- | 
ficjalny komunikat, że partja w pełnym skła- 
dzie wstąpiła do stronnictwa rządowego i za- | 
akceptowała w zupełności program premiera 
Bethlena i rego partii. W komunikacie „obroń- 
ców rasy“ zaznaczone jest między innemi: 
„Partja rządowa urzeczywistniła już znaczną 
część naszych zasad, obecnie wykonamy po- 
zostałą część naszego programu przy pomocy 
polityki realnej partji rządowej i przeto nasza * 
egzystencja w cliarakterze odrębnego stronni- 


statystyki zaledwie 48'9 procent Ukraińców po 
| 


ctwa jest zbyteczna”. 


Samobójstwo zredukowanego 
żydowskiego urzędnika magistrac- 
kiego w Budapeszcie 


Budapeszt (ŻAT.) Były radca rachunkowy w 
magistracie budapeszteńskim Samuel Kapus, lat 
44, który został zredukowany przed 3 laty, otruł 
się w tych dniach w biurze magistratu po tem, 
jek się dowiedział autentycznie, że będzie musiał 
obecnie slracić również mieszkanie, jakie otrzy- 
mał swego czasu w charakterze urzędniką magi- 
strackiego. Z powodu grożącej eksmisji zreduko- 
wany urzędnik żydowski targnął się ną życie. 

Warto zaznaczyć, że przed 3 laty zostali usunię- 
ci ze swoich stanowisk niema] wszyscy urzędnicy 
Żydzi w magistracie i instylucjach miejskich Bu- 
dapesztu. 
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Fezycie żydowskie 
w czechosłowackim preliminarzu 
budźetowym 


Praga (ŻAT). Preliminarz budżetowy na rok 
1929, który został przedłożony parlamentowi 
czechosiowackiemu, zawiera między innemi ró 
wnież pozycje na cele wyznania żydowskiego 
w wysokości 1,900.000 koron czeskich (w roku 
ubiegłym 800.000 koron). Dla szkolnictwa mniej 
szości narodowych w Czechosłowacji wyzna- 
czono ogółem sumę 88 miljonów koron. Specjał 
ne pozycje dla szkolnictwa hebrajskiezo i ży- 
dowskiego w Czechosłowacji nie zostały ogła 
szone. 

W budżecie ministerstwa zdrowia daje się 
zauważyć niedostateczne uwzględnienie po- 
trzeb ihygieniczno- socjalnych Rusi Podkarpa- 
ckiej, gdzie się znajduje znaczna ludność żydo- 
wska . 


Doniosłe odkrycie chemika 
żydowskiego w Pradze 


Praga (ŻAT). Praski chemik żydowski, Dr. 
Oscar Huppert, zdołał po długoletnich bada- 
niach ustalić formułę składową białka, dzięki 
czemu możliwem będzie sporządzanie ciałek 
proteinowych. 

Odkrycie Dra Hupperta wywarło wielkie 
wrażenie w kołach naukowych, które przypi- 
sują temu odkryciu doniosłe znaczenie, ponie- 
waż powstaje możność produkowania białka 
w drodze syntetycznej. Nowe odkrycie stwo- 
rzy wielkie możliwości dla terapii licznych cho 
rób i rozwoju przemysłu produktów odżywia- 
jących. 


L. Wolf i Cohen w komitecie 
międzynar. opieki nzd emigrantami 


Genewa (ŻAT). Po załatwieniu szeregu pun 
któw porządku dziennego odbyły się wybory 
do Komitetu międzynarodowego kongresu opie 
ki nad emigrantami. Do Komitetu tego zostali 
wybrani również przedstawiciele żydowscy, 
pp. L. Woli i Cohen. 


Zgon prof. Andre Weissa 


Paryż (ŻAT). Odbył się tu pogrzeb znakomi- 
tego prawnika żydowskiego i wiceprezesa try- 
bunału sprawiedłiwości w Hadze, prof. Andre 
Weissa. Na życzenie zmarłego pogrzeb odbył 
się bardzo skromnie. 

Prof. Weiss urodził się w roku 1858 w Mil: 
huzie (Mulhouse). Ojciec jego był również zna 
nyin prawnikiem. Od roku 1907 prof. Weiss był 
radcą prawnym we francuskiem ministerstwie 
spraw zagranciznych, oraz przewodniczącym 
instytutu prawa międzynarodowego. W roku 
1925 prof. Weiss został wybrany prezesem A- 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 


„RÓżŻa”' 


Poemat dramatyczny w 4 aktach (9 odsłonach). 
Stefana Żeromskiego. 


Najbardziej interesującą postacią tego „niesce- 
nicznego dramatu" — tak sam Żeromski nazwał 
„Różę“ — jest bezsprzecznie szpieg i prowokator 
| Anzelm: Nie jest to niespodzianką dla tego, kto 
zna i wżył się w świat Żeromskiego. 

Zło jest dla zwykłego człowieka tylko zjawi- 
skiem w życiu, zjawiskiem wprawdzie bardzo czę- 
stem, ale przecież tyłko zjawiskiem. W metafizy- 
ce Żeromskiego jest- zło podstawową  kategorją 
bytu, dommującą siłą wszechświata, - 

Występuje albo jawnie z właściwym sobie zło- 
wrogim cynizmem okrucieństwa albo też ukrywa 
się wstydliwie pod licziemi maskami dostojnego 
patosu, ckliwego sentymentalizmu  nieprzebiera- 
jącej w środkach żądzy Życia. Najczęstszą jednak 
jego maską jest lenistwo duszy, opieszałość serca 


łęk przed twardym i nieubłaganym imperatywem 


bohaterstwa. Dla świętej wygody tolerujemy zło, 
pozwalamy mu bezkarnie się znęcać nad nieliczną 
garstką wybranych, którzy „wyrzekają się ojca i 
matki, umiłowanej kobiety, szczęścia ojcostwa, do- 
mu i ojczyzny, sławy i własnego odzienia“, którzy 
potrafią „rozum własny niezmieruemi 0 wście- 
kłość i szaleństwo zahaczającemi pracami — wy- 
giąć w łuk śmiercionośny‘, Gdyby nie ta opiesza- 
łość masy praca tych samozwańców dawno by 


| 


| 


, przeszłości. Nosi na swen czole pręgi wszystkich 


wyplenila wszelką niewolę nietylko zewnętrzną, 
lecz głównie i przeważnie wewnętrzną. 

Żeromski okrutnemi oczymą cierpienia wyczu- | 
wał zło pod każdą maską, wyławiał je z najtaj- | 
niejszych zakamarków, widział gangrenę tam, | 
gdzie inni tętniące oglądali zdrowie. Dlatego że- | 
romski mógł nawet pokochać takiego Anzelma, | 
który urasta niejako do symbolu zła jako przemo- 
żnej potęgi bytu.. Zła, które cierpi, że jest złem, 
a nie może być dobrem, zła, które sobie samemu 
pluje w twarz, które smaga siebie, swoją najgłęb- 
szą istotę ognistymi biczami  najstraszliwszego 
szyderstwa. Na takiem podłożu samroudręki, o któ- 
iego głębi i męce tylko ten może mieć pojęcie, 
kio samr zdołał stanąć po za granicami bytu, wy- 
darłszy krwawo ze siebie wszelką życia radość. 
kto spojrzał na swe życie oczyma Śmierci, wyra- 
sta tragiczna nadzieja zwycięstwa dobra, Spero 
contra spem, wbrew wszelkiej nadziei wierzył 
Żeromski w zwycięstwo idei. 

Wątpię, czy ktoś dziś w Polsqe może jeszcze 
zrozumieć ten tragizm niewoli. I dobrze jest, że 
nikt już tego zrozumieć nie może. Dobrze jest, że 
„Róża* straciła swą akiualność, że jesi ponurem 
echem, straszliwej, krew w żyłach  ścinającej , 


batów, które świstały około polskich uszu, sty- 
gmaty wszelkich kajdan, które wrzynały się w 
polskie sumienia. Dziś Polska czekg na innego Ze- 
romskiego, któryby miał tę samą nieustępliwą o- 
dwagę spojrzenia konkretnej, danej, obecnej, pol- 
skiej rzeczywistości w oczy, któryby ją umiał prze 


kuć w formy artyzmu, zakląć w czarodziejskie 
słowa obecną krzywdę, panoszącą się po polskich 
miastach i osadach. 

Powinno się tylko wienczas wystawić „Różę“, 
gdyby jej można było przeciwstawić krzyk mło- 
dego pokolenia, pieśń o nowej Polsce, gdyby się 
zjawiła ta młodzież, która może i chce się prze- 
szłości przeciwstawić. Na razie jest wystawienie 
„Róży“ tylko hołdem oddanym przeszłości tylko 
gestem pietyzmu dla człowieka, który Polskę po- 
kochał aż do obłędu, aż do szaleństwa. 

A jest to dramat niesceniczny, nie nadający się 
do scenicznej ekspresji. P. Wiłam  Horzyca: wy- 
kroił z niego 9 odsłon, ale'nie potrafił ich ożywić, 
nie mógł ujarzmić rozsadzającego wszelkie ramy 
pronetejsko- romantycznego liryzmu, zamknąć 
zo w ramach żelaznej logiki dramatu. Wyrzucił 
wprawdzie trzy zasłony (scenę z prelegentem, sce- 
nę ucieczki, scenę nad morzem południa), 'skrócił 
rozlewność powstałych scen, ale ten skrót nie urą 
tował życia „Róży“ jako dramatu. 

Niebezpiecznie jest, gdy wystawiewia „Róży“ 
podejmuje się scena prymitywna, pozbawiona te- 
chnieznego aparatu nowoczesnego teatru. Wydłu- 
żeją się wówczas pauzy i zabijają piękno słowa, 
jrzytępiają naszą wrażliwość. Wychodzimy zmę- 
czeni, znużeni, przybici, a nie zmuszeni do zadumy, 
nie z przeoranemi do głębi duszami. Uważam pre- 
mjerę za wielką próbę generalną, mam wrażenie, 
że p. dyr. Nowakowski dokona jeszcze skrótów, 
zapanuje zupelnie nad mimowolnemi technicznemi 
trudnościami i przyspieszy tempo, ale wątpię cy, 
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kademji prawa międzynarodowego -w Gene- 
wie. 
Prof. Weiss ogłosił liczne cenne dzieła z za- 


kresu prawa. 


Zydowska tragedja rodzinna 
we Wiedniu 


Wiedeń. (ŻAT) Handlowiec żydowski Michał 
Weiss, lat 69, zastrzelił swoją 58-lelnia małżonkę 
Cecylję, poczem sam pozbawil się życia. Przyczy- 
ną tej krwawej tragedji były niesnaski rodzinne 
i utrata majatku. Jedyny syn Weissow, który 
spał wówczas w przyległym pokoju, znałazł po- 
tem swoich rodziców bez znaku życia w kałuży 
krwi. 

Ti 

MIANOWANIE NOWYCH INSPEKTORÓW 
BZKOLNICTWA SJONISTYCZNEGO W PALE- 
STYNIEB. Egzekutywa sjonistyczna w Palestynie 
mianowała Dra M. Lucie inspektorem szkolniciwa 
hebrajskiego na Jerozolimę i okręg. Dr. E. Rie- 
ger został mianowany inspektorem szkolnictwa 
sjonistycznego w Haifie i Galilei. 

DYMISJA ŻYDOWSKIEGO ZASTĘPCY NA- 
CZBLNEGO INTENDENTA WIĘZIENIA JERO- 
ZOLIMSKIEGO. Zastępia naczelnego intendenta 
centralnego więzienia jerozolimskiego Morris 
Pincus, Żyd, podał się do dymisji. Przyczyną dy- 
misji jest fakt, że nie awansował on pomimo swo- 
jej wzorowej przeszlo 8-letniej służby. Pincus 
przy był do Palestyny w r. 1918 jako żołnierz ar- 
mji brytyjskiej. 

ZMUSZENIE [MIGRANTKI ŻYDOWSKIEJ DO 
PRZYJĘCIA ISLAMU. Z Safedu donoszą, że pe- 
woa imigrantka żydowska Kurdystanu, która pra- 
cuje u arubskiego oficera policyjnego, została 
zmuszona do przyjęcia islamu. Po otrzymaniu tej 
wiadomości gmina żydowska w Jerozolimie nie- 
zwłocznie podjęła w tej sprawie interwencję u 
rządu. 

NOWY RABIN NACZELNY W TRENCZYNIE. 
Dotychczasowy nadrabin w Jugosławji Dr. Pin- 
chas Keller obejmie óbecnie stanowisko rabina w 
Yrenczynie. Rabin Keller ukończył studja rabini- 
czne w seminarjmn bratysławskiem i uchodzi za 
pierwszorzędnego imówcę Podczas swego pobytu 
w Jugosławii rabin Dr. Keller brał czynny udział 
w działalności. sjonistycznej. 

OSKAR GRUZENBERG NIE CHCE OBCHO- 
DZIĆ SWEGO JUBILEUSZU. W naździerniku br. 
przypada jubileusz 40-lecia pracy społecznej słyn- 
rego adwokata żydowsko: rosyjskiego i działacza 
społecznego Oskara Gruzenberga, który zamiesz- 
kuje obecnie w Rydze. Adw. Gruzenberg oświad- 
czył się jednak przeciwko ogłoszeniu listu otwar- 
lego z okazji jego jubilenszu, zaznaczając, że uro- 
czystości jubileuszowe sprawiłyby jemu więcej bó- 
lu niż radości. Obecnie po 10 ciężkich nieszczęśli- 
wych latach, stara się on zapomnieć o swojej świe 
tuej i sławnej przeszłości, 

PALESTYŃSKA WYSTAWA PRASOWA, któ- 
ra zostaje zorganizowana z inicjatywy komisji 
kulturalnej „Histadruth Haowdim*", zostanie o- 
twarta w Tel Awiwie dn. 21 bm. Wystawa obej- 
mie około 500 eksponatów prasowych, w tem 400 
hebrajskich, a pozostałe: żydowskie, szpanjolskie, 
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uda mu się utrzymać swe dzieło. 

A przyznać trzeba, że p. Nowakowski jako re- 
żyser włożył w to dzieło nietylko zwykłą, sumien- 
ną pracę, lecz pracę swą prześwietlił miłościa, 
kultem, zupełnem oddaniem się. Niektóre sceny 
wrzynają się też głęboko w pamięć Należy do 
nich „Biuro tajnej policji“ — z uznaniem podkre- 
Ślić należy pewne ściszenie tej sceny w porówna- 
niu z jaskrawaą brutalnością w jaką Szyler w Tea- 
trze Bogusławskiego w Warszawie był ją uposa- 
żył, oraz scena „W hali fabrycznej". 

Niestety inne odsłony nie stoją na udpowiedniej 
wyżynie. Czemuż w prologu („Na stokach Cyta- 
kA *) światło zbyt wyraziście oświetla nieco o- 

wą postać Bożyszcza? Czyż przyciemnieme z 
wyjalem tylko twarzy Bożyszcza i Anzelma 
nie spotęgowałoby nastroju? 

Są to niedomagania, które dadzą się usunąć, go- 
rzej jest z aktorskiemi kreacjami Na pierwsze 
iniejsce wysunął się p. Kaczmarski jako Oset. 
Szczerze można młodemu artyście pogratulować, 
do debjutu na naszej scenie. Także i p. Dąbrowski 
Okazał się cenną siłą, a na dobre wrażenie skła- 
da się wyrazista dykcja i szlachetny, młodzień- 
Qzy patos. Pyszne są sylwetki agentów, doskona- 
le wyreżyserowane są sceny masowe. Dobre krea- 
cje stworzyli p. Jaroszewska i P. Bednarska (bra- 
Wo!) oraz pp. Leliwa, Neubelt i Kułakowski. Bla- 
do wypadła scena w sali balowej. Dekoracje p. 
Różańskiego były proste, pojed i zwarte 
(zwłaszcza „hali fabrycznej"), M. Kanter. 
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„NOWY DZIENNIK", środa 12. IX. 1928 


arabskie, angielskie, francuskie, PIE. TEG 4000000 0 TWUJJRGEU y r WRP EC WG Y KOC ETON ie 
speranckie. Wśród eksponatów będzie wystawio- 
ne również pierwsze czasopismo palestyńskie, 
które ukazało się w roku 1856. 

KAPITALIŚCI ŻYDOWSCY Z POŁUDNIOWEJ 
AFRYKI NABYWAJĄ ZIEMIĘ W PALESTYNIE. 
Grupa kapitalistów żydowskich z Południowej A- 
fryki, pp. Polikanski, Jałfe i inni, nabyła 900 du- 
namów ziemi, niedałeko kolonji Nes- Cijona. Na 
nowo- nabytych obszarach przystąpioro już do 
robót plantacyjnych. 

KONFERENCJA TEL- AWIWSKA W SPRA- 
WIE PRZESTRZEGANIA ODPOCZYNKU SOBO- 
TNIEGO. W Tel Awiwie została otwarta konfe- 
rencja poświęcona sprawie przestrzegania odpo- 
czynku sobotniego. W konferencji tej bierze u- 
dział 40 delegatów z Tel Awiwu i 25 delegatów z 
Kolonji. Były burmistrz Tel Awiwu p. Dyzerhof 
zgłosił wniosek o założenie świeckiego towarzy- 
stwa, które miałoby za cel ochronę odpoczynku 
sobotniego w kraju. 

ZGON !12-LETNIEGO RZEMIEŚLNIKA ŻYDO- 
WSKIEGO W RUMUNJI. We wsi położonej w są- 
siedztwie Oradea- Mare (Wielki Warażdyn) zmarł 
najstarszy obywatel rumuński rzemieślnik żydow* 
ski Samuel Steiner, przeżywszy lat 112. 

ARESZTOWANIE ŚWIADKA ŻYDOWSKIEGO 
ZA ODMOWĘ ZŁOŻENIA PRZYSIĘGI. Jak do- 
nosi „Doar Hajom“, pewien Żyd religijny został 
wezwany do sądu w charakterze świadka., Ponie- 
waż ze względów religijnych żyd ten odmówił 
zlożenia przysięgi przed złożeniem zeznania, zo- 
stał on z rozkazu sędziego aresztowany. 
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ZNALRZIENIE KORESPONDENCJI BEN- JE- 
HUDY Z SZEREGIEM UCZONYCH ZYDOW- 
SKICH. Z Jerozolimy donoszą: Po uborządkowa” 
niu mieszkania zmarłego znarego iilologa hebraj- 
skiego Ben- Jehudy, które zosiało przeprowadzo- 
ne z powodu pożaru, znaleziono slos listów sta- 
nowiących korespondencję Ben- Jchudy z szere- 
giem uczonych i pisarzy żydowskich. Listy te po- 
siadają znaczną wartość historyczną. 

DR. ARTUR HANTKE W CZECIOSŁOWACJI. 
Przybył do Czechosłowacji w charakterze delega- 
ta Keren Hajessodu dr. Artur Hantke. Dnia 9 bm. 
nastąpiło w morawskiej Ostrawie otwarcie kons 
ferencji mężów zaufania Keren Hajessodu w Cze- 
chosłowacji z udziałem przeszło 100 delegatów. 

LORD MELCHETT OFIARUJE 1000 FUNTÓW 
NA RZECZ KEREN HAJESSOD, W związku z œ 
twarciem kampanji Keren Hajessod w Londynie 
lord Melchett (Alfred Mond) ofiarował 1000 fun- 
tów na rzecz Keren Hajessod. 

„OŚRODEK ZDROWIA* IM. STRAUSSA W JE- 
ROZOLIMIE ZOSTANIE WKRÓTCE WYKOŃCZO 
NY. Gmach „Ośrodka zdrowia w Jerozolimie im. 
Nathana i Liny Straussów z Nowego Yorku zo- 
stał już wprowadzony pod dach W związku z 
tem komitet budowlany oraz robotnicy zatrudnie- 
ni przy budowie gmachu, urządzili uroczystość, 
na którą został też zaproszony gubernator okręgu 
jerozolimskiego. Na życzenie zebranych guberna- 
tor wystosował depeszę powitalna do małżonków 
Straussów w Nowym Jorku. 


i * ok wykończenie gmachu nastąpi w r. 
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Kuziectwo chrześcijańskie zach. Małopolski 


domaga się reformy podatku St „uj 
Jednolity front całego kupiectwa — co na to Rząd! 


W niedzielę 9 bm. odbył się w Krakowie w 
sali Tow. Strzeleckiego przy ul. Lubicz wielki 
wiec chrześcijańskiego kupiectwa Zachodniej 
Małopolski zorganizowanego w Krakowskiej 
Kongregacji kupieckiej. 

Po referacie podstarszego p. Porębskiego i 
dyskusji uchwalono jednomyślnie następującą 
rezolucję: 

„Zebrani na: Wiecu w Krakowie w dniu 9-go 
września 1928 r. reprezentanci Kupiectwa chrze 
Ścijańskiego Małopolski Zachodniej stwierdza- 
ją, że katastrofalne położeriie kupiectwa tej 
dzielnicy, ma swą główną przyczynę — jak zre 
sztą w reszcie Polski — w nadmiernem obcią- 
żeniu handlu, z tytułu podatku przemysłowego. 

Wskazując czynnikom rządowym ten stan, 


zebrani uważają, że zanim będzie możliwem 
przeprowadzenie pianowej reformy podatków, 
staje się dziś nieodzowną koniecznością: 

1) generalne ograniczenie dla całego handia 
poboru państw. podatku obrotowego do stawki 
najwyżej 1 proc. bez 10 proc. dodatku, a to od 
1-go stycznia 1928 r. 

2) zniesłenie opłat patentowych, 

Jedynie te ulgi mogłyby uchronić poważne 
rzesze egzystencyj gospodarczych w handlu, 
od nieuchronnej ruiny. 


Zebrani, mając pełne zaufanie do rządu i wie 
rząc w jego dobre intencje, proszą p. Ministra 
Skarbu, o poparcie i ochronę handlu polskiego, 
w jego tragicznej walce o istnienie“ 


Rezerwy Banku Polskiego 


(sn) Obserwując sprawozdanie Banku Polskiego 
konstatujemy, że długotrwała pasywność naszego 
biłansu handlowego. odbija się na stanie iego rezerw 
walutowych. Niektóre ważniejsze pozycje tych spra 
wozdań uległy następującym zmianom od początku 
1928 r.: 

31. XII, 1927 
Waluty zagraniczne za- 


31. VIII. 1928 


liczone do pokrycia 6875 „ „ 4796 m n 
Waluty niezaliczone 

do pokrycia SSD) ro. DO, pa W 
Portfel wękslowy 465'0 v U 6333 ” p 
Pożyczki lombąr- 

dowe 409 m m TAG 4 © 
„Obieg bilętów 

bankowych 100350... 1206% „o x 


Zapas złota 517'3 mili. zł. 6028 milj. zł. 

Jak widzimy, zapas złota Banku Polskiego, dzięki 
stałym zakupom, powiększył się w cigu b. r. o 85 
milj, z}, jednakże równocześnie zmniejszył się za- 
pas walut zagranicznych o 190 mili. zł. i to pomimo 
uzyskania w międzyczasie kilku pożyczek samorzą- 
dowych, z których waluta wpłynęła do Banku Pol- 
skiego. Jakkolwiek ząpas walut jest ciągle jeszcze 
dostatecznie wielki, to jednak odpływu blisko 3-ciei 
części zapasu walut z początku b. r. nie można lek- 
cteważyć. 

Na uwagę zasługuje dość silny wzrost kredytów 
dyskontowych, a mianowicie o 170 milj. zł, jak rów 
nież wzrost pożyczek pod zastaw papierów warto- 
ściowych o 34 milj. zł, Wskazuje to na liberalniej- 
szą politykę kredytowa Banku Polskiego, choć od- 
wrotną stroną medalu jest obniżenie się skutkiem 
tego procentowego pokrycia obiegu banknotów. 


Otwarcie pierwszej linji trans- 
atlantyckiei w Gdyni 


Dnia 7 b. m, odbyła się w Gdyni uroczystość in- 


auguracji pierwszej, bezpośredniej z tego portu linji 
okrętowej, prowadzącej przez Havrę do Ameryki 
Południowej, a mianowicie dọ portów Rio de Janeie 
ro, Santos, Montevideo i Buenos Aires, Zaproszo0= 
nych na tę uroczystość gości zawiózł specjalny poe 
ciąg z Warszawy; wśród nich znaidowaii się: am- 
basador Francii w Warszawie, p. Laroche z małe 
żonką, podsekretarz stanu w ministerstwie przemy- 
słu i handlu, p. Franciszek Doleżał, dyrektor Urzędu 
Emigracyjnego p. Gawroński i wielu innych. — Po 
przybyciu do Gdyni i pierwszem śniadaniu w Z1- 
stownie przybranej restauracii dworcowej, goście 
w liczhie przeszło 100 osób udali się samochodami 
na zwiedzenie miasta i portu, poczem zebrali się na 
pokładzie statku „Krakus“, należącym do Towarzy- 
stwa żeglugi morskiej „Chargeure Reunis*. Statek 
ten w niedzielę najbliższą wyrusza w pierwszą po- 
dróż z Gdyni i Havre'u do portów Ameryki Po!tud- 
niowej, wioząc na swym pokładzie emigrantów poj- 
skich. Oprócz niego linja ta obsługiwana będzie 
przez drugi statek, należący do tegoż Towarzystwa 
— „Światowid*. Rejsy obu statków odhywać się 
mają regularnie mniej więcej co 6—8 tygodni, 
Siwierdzić należy, że „Krakus“ przystosowany 
jest doskonale do przewozu emigrantów da daleką 
przestrzeń; nie posiada on kaiut pierwszej an' dru- 
giej klasy, dzięki czemu wszyscy pasażerow:e ma- 
ią swobodę ruchów po całym statku, co doskonale 
przyczynia się do zapewnienia im wygód i dobrego 
samopoczucia. Sypialnie i jadalnie urządzone sa hy- 
gienicznie w porównaniu z odpowiedniemi uhika- 
cjami na statkach, któremi dotychczas przewożeno 
polskich emigrantów. Statek z łatwością pomieścić 
możę 700 osób, przyczem posiada jeszcze 106 miejsc 
rezerwowych. Obsługa zna język polski narówni z 
francuskim, dzięki czemu może porozumieć się z © 
migrantem i zadowolnić jego potrzeby. Statek zbue 
dowany w roku 1908, posiada 13.000 ton pojemno- 
ści I obecnie został gruntownie odświeżony i prze» 
budowany. Kursować on będzie narazie pod flagą 
francuską, a po 3 latach pod flagą polską, 
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Wiadomości z kraju 


Budowa Bibljotek w Warsza- 
wie i Lwowie 


Dotąd kwestja placu pod budowe biblioteki naro- 
dowej w Warszawie nie została ostatecznie roZ- 
strzygnięta, mirno wielokrotnych projektów. wysu- 
wanych w tym względzie, 

Konkurs na projekt biblioteki przy politechnice 
lwowskiej nie dał pozytywnego rezuitatu, — wobec 
czego ministerstwo robót publicznych zwióciło się 
do prof. politechniki bwowskiei, p. Obu:ńskiego, 9 
wykonanie projektu, który w chwili obecne! został 
już wykończony i przez ministerstwo zatwierdzony. 


Tajemnicze zniknięcie przesyłki 
dyplomatycznej 


Z Warszawy donoszą: Władze kolejowo-celna 
prowadzą od tygodnia gorączkowe poszukiwania 
pewnej paczki, wysłanej przez ministerstwo spr. 
zagranicznych do Genewy i przeznaczonej dlu pol 
skiej delegacji przy Lidze Narodów. 

Paczka ta zawiera szereg ważnych druków i 
nadana została za kwitem bagażowym w Warsza- 
wie. Stwierdzono, że paczka ta przeszła przez Zbą 
szyń, ale od tej pory wszeiki jej ślad zaginął. 

Sprawa wygląda wysoce tajemniczo. 


PREMJER BARTEL bawił wraz z małżonką 
w ciągu ubiegłej niedzieli we Lwowie. Premjer 
zwiedził Targi Wschodnie, odbył konferencję 
z woj. Goluchowskim i wstąpił też na politech- 
nike. 

LUSTRACJA UZDROWISK. Wydelegowana przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych komisja iustra- 
cyjna powróciła z inspekcji szeregu polskich uzdro- 
wisk, Zwiedziła ona Druskieniki, Rabkę, Szczawni- 
cę, Jaremcze, Worochtę, Zaleszczyk., oraz uzdrowi- 
ska powiatu kosowskiego. 

Na podstawie spostrzeżeń, poczynionych przez :ę 
komisję, co do niedomazgań  administracyino-gospo- 
darczych, sanitarnych i aprowizacyjnych, minister- 
stwo spraw wewnętrznych wyda odpowiednie za- 
rządzenia, zmierzające do usunięcia braków. 

ZGON RABINA Z MIŃSKA MAZOWIECKIEGO 
Onegdaj zmarł w jednem z żydowskich sanatorjów 
warszawskich rabin Mińska Mazowieckiego, Józef 
Kaplaz. Zmarły liczył 44 lat, a od 17 lat piastował 
urząd rabinacki, 

KTO Z MALOPOLSRI I ŚLĄSKA OTRZYMAŁ 
POZWOLENIE NA WYJAZD DO PALESTYNY? 
Centralny urząd palestyński ogłasza spis osób, 
które otrzymały pozwolenie na przyjazd do Pale- 
styny. Wśród wymienionych znajdują się z osób 
zamieszkałych w naszej dzielnicy: Chaja, Sara, 


Chawa i Perla Lange (Katowice) i Saul Frankel 
(Limanowa). 


NADESŁANE. 
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ZNOWU ANTYSEMICKI NAPAD W MICHALI- 
NIE. Z Michalina, znajdującego się na t. zw. li- 
nji nadwiśłańskiej' pod Warszawą piszą: Oneg- 
gaj dopuszczono się lu znowu chul.gańskiego na- 
padu na jednego z letników żydowskich. Byłby już 
czas, by władze zajęły się nareszcie sprawą tą 
w sposób energiczny. 

POLICJA WILEŃSKA ROZPRASZA MANIFE- 
STANTÓW BUNDOWSKICH. Ww związku 
z „Dniem młodzieży" otrzymała i bundowska or- 
ganizacja „Cukunit* w Wilnie pozwolenie odby- 
cia miyngu i urządzenia pochodu, Kiedy jednak 
członkowie „Cukunfiu* zgromadzili się już byli 
na mityng, oświadczył dyrektor policji wileńskiej, 
że zakazuje odbycia mityngu wskutek młodocia- 
nego wieku uczestników poniżej lat 18. Z tego też 
powodu zakazał dyrektor policji manifestacji uli- 
cziiej, Tego ostatniego zakazu zgromadzeni buu- 
dewcy nie usłuchali, organizując pochód uliczny. 
Policja rozprószyła jednak manifestantów, raniąc 
v natłoku kilka osób i aresztując 10 bundowców. 

ZJAZD MONARCHISTÓW W WARSZAWIE. W 
niedzielę 9 bm. odbył się w Warszawie w sali 
Tow. Hygjenicznego zjazd Monarchistycznej Orga- 
nizacji Wszechstanowej przy udziale około 1,000 
delegatów. M. in. relerat o sytuacji politycznej 
wygłosił dr. Ćwiakowski, o sytuacji międzynaro- 
dowej — red. Gruchała. W rezolucji politycznej 
zebrani podkreślili życzliwy stosunek do rządu 
Marszałka Piłsudskiego, 

ZNANA „SALA ODCZYTOWA% w podziemiach 
kościoła Wszystkich Świętych — gdzie odbywa- 
ły się ostatnio endeckie odczyty o masnerji — ze- 
słała, ze względów na bezpieczeństwo publiczne, 
przez władze zamknięta. 

WARSZAWA KONIECZNIE CHCE MIEĆ „LU- 
NA-PARK'* Po smutnym epilogu warszawskie- 
go „Łuna-parku”, o czem domieśliśmy w swoim 
czasie, podpisał obecnie warszawski ogród zoolo- 
giczny umowę z nowem towarzystwem, które po- 
djęło się utworzenia w warszawskim ogrodzie 
zoologicznym, „Lunaparku. Nowy „Lunapark“ sa 
znaczył swą inaugurację na 20 bm. 

KATASTROFA W ZATOCE GDYŃSKIEJ. One- 
gdaj utonęli w basenie gdyńskim kontroler ła- 
dunkowy Wesołowski i jeden ze starszych mary- 
narzy. Łódka, którą jechali przewróciła się i 
obaj wpadli do wody. 

WIELKI POŻAR W KARCZREWIE. W niedzielę 
wybuchł w Karczewie (koło Otwocka) wielki po- 
żar, który strawił 20 domków i innych zabudowań 
chrześcijańskich i żydowskich Spałiło się doszczę 
tnie 6 sklepów żydowskich. Kilkadziesiąt rodzin 
między nimi kilka żydowskich pozostało bez da- 
a” pi glowa. Dzielnicę żydowską zdołano ura- 
ować. 


Z nowym rokiem szkolnym 


młodzież wypoczęta wraca do szkół Dla zachowa- 
nia nabytych sił, potrzebnych do dalszej pracy szkol 
nei, powinna spożywać tylko |Irysy śmietankowe 
„Alfa“, 2492 er 


Irysy śmietankowe „ALFA“ 


wyrabiane na czystej śmietanie o doskonałym sma- 
ku, przewyższają jakościowo wszystkie inne podo- 
bne wyroby i są znakomitym środkiem odżywczym. 


ZAKOPANE 


Zarząd Domu Modlitwy w Zakopanem podaje do 
wiadomości, że dla wygody P. T. Gości odbędą się 
modlitwy we święta “NBS OU i men VRS 
w wielkiej sali willi „Dworek“ obok dworca kole- 
i Osoby, reflektujące na miejsca, zechcą się 


jowego, 
zgłosić do właściciela willi, p. Józela Ehrlicha w 
2455 x 


Zakopanem. 

Perfumeria L. Wettsteina 

DOA 
została przeniesioną na 


ul. Szewska 18, w Krakowie 


i poleca się nac"' 'askawym względom 
P. T. kubliczności. 2493ek 
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Zwapnienie żył 
Przy przedwczesnych oznakach starości zażądać pro- 
spektów o niesiałszowanych wypróbowanych środkach 
naturalnych 417830 
centrale ilr Lebansreform, Gdańsk 7, 
4 
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Nr. 2% 
DZIEN POLITYCZNY 


Jak daleko doszły obrady nad 
reformą Konstytucji? 


„Głos Narodu" przynosi z Warszawy nastę- 
pujące iniormacje: 

„Z-miesięczne obrady B. B. doprowadziły do 
ustalenia kilku zasadiiczych typów reformy 
konstytucji. W komisji konstytucyjnei B. B. nie 
były one giosowane. Ujęto w tormę ustawowg 
tylko kiika głównych wniosków ł przestano je 
do rozważenia marszałkowi Piłsudskiemu da 
Rumunji. F y 

Cecha tych wniosków jest dażenie du wzmo 
cnienia władzy Prezydenta oraz reformy sèna 
tu Projekty te przywracają nazwę Naczelnika 
Państwta, a prezesa Rady Ministrów nazywają 
kanclerzem. Naczelnikowi Państwa przysługn= 
je prawo veta. Rząd odpowiedzialny jest š 
przed Naczelnikiem Państwa i przed parlamen 
tem z tą odmianą, że prawa Sejmu i Senate 
zostają zrównane. 

Wniosek o wyrażenie rządowi wotum nieni- 
ności głosowany być może dopiero w 30 dni 
po zgłoszeniu go i wymaga większości w licz- 
bie ustawowej zarówno posłów, jak i senato- 
rów. 

Inny projekt domaga się, by wniosek o nie 
ufność mógł być zgłoszony tylko podczas do- 
rocznej sesji budżetowej. W razie Śmierci lub 
ustąpienia Naczelnika Państwa, zastępuje go 
kanclerz, a mie Marszałek Sejmu. Wybory Na 
czelnika projektowane są trojakie: albo jak obe 
enie przez Zgromadzenie Narodowe ałbo sy- 
stemem plebiscytowym z pośród 2 kandyda- 
tów zaproponowanych przez Zgromadzenie Na 
rodowe, albo wreszcie systemem  płebiscyto- 
wym przez specjalny kongres. 

Reforma Senatu dotyczy zrównania jego u- 
prawnień z Sejmem. Co do składu Senatu pro 
ponowany jest albo z nominacji Naczelnika Pań 
stwa, albo w połowie z nominacji, a w połowie 
z wyborów. Ponadto zaproponowane instytu- 
cię pośrednią między Sejmem a rządem, tj. Ra 
de Stanu pochodzącą z nominacji — dla opinjo 
wania wniosków ustawodawczych. 

Po wyrażeniu opinji przez marsz. Piłsndskie 
go przystąpi B. B. do obrad końcowych z rzą: 
dem. Nie jest wykluczone, że w jesieni będą 
konkretne projekty przedłożone ciałom ustawo 
dawczym, które zwołane będą prawdopodob- 


nie z końcem października”. 
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Program stacyj radjofonicznych 


Wtorek, 11 września. 

Kraków (566 m) 13 i 15 Komunik. 17 Gramolom, 
17,25 —17,50 Pogadanka dla rodziców i wychowaw 
ców: Dr. A. Sikorska, „Hygjena dziecka nerwo- 
wego”. 18—19 Koncert solistów z Warszawy (pie- 
śni i arje(, 19—19,20 Rozmaitości, 19,36—19,55 Od- 
czyt pt: „Prawda o Raspntinie — Rasputin a ko- 
biety* wygł. red. Dr. Kanfer, 19,55—20,06 Giełda 


zbożowa, 20,05—2%0,30 Komunikaty. 20,30 Tr. kon- 


certu pieśni polskiej (z Poznania), 22—2230 PAT, 
22,50—23,30 Muzyka taneczna. 

Warszawa (1111 m) 13 i 15 Komunik. 18 i 20,15 
i 2230 Muzyka. 

Katowice (422 m) 16,40 Komunik. góspod. 17 ż 
17,25 wykład histor., 18 Koncert z Warszawy (pie- 
Śzi i arje Verdiego i in.) 19,30 Odczyt sport. 19,55 


Giełda rolnicza. 20,05 Odczyt, 20,30 Koncert pieśni | 


(z Poznania, 22 PAT, 22,30 Muz. tan. 
Poznań (344,8 m) 13 Koncert, 14 Giełda, 18 i 0,15 
i 22,40 Koncerty. 
Wilno (435 m) 19,05 Audycja liter. 
Wiedeń (517,2 m) 11, 16,15, i 20,05 Koncerty. 
Berlin (454 i 1250 m) 17 i 20,10 Muzyka. 
Langenberg (468,6 m) 13, 17,45 i 20 Muzyka. 
Daventry (491,8 m) 17, 19,45 i 23,15 Muzyka. 
Budapeszt (555,6 m) 17,45, 22,30 Koncerty. 
Lahti (1522,8 m) 18, 19,35 i 21 Koncerty. 


ODCZYT RED. DRA KANFERA W RADJO. 


Dziś, we wtorek wygłosi o godz. 19,30 przed mi- 


krotonem krakowskim odczyt nasz współredaktor 


dr M. Kanfer nt. „Prawda o Rasputinie — Ra- 
sputin, a kobiety", 
D E — R - Ó Ń 


Tym P.T. Prenumerztorem z prO- 


wineji, którzy nie cdnóowią bĘze 
zwiocznie prenumeraty na wrze. 
sień wstrzymamy z dniem 12. b.m. 
wysyłka naszego pisma. 
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Nr. 248 

Wrzesień 
Wschód Zachód 
ałońca 11 słońca 
5 m 03 Wtorek 18 m. 01 


26 Elul 5685 


Czy będzie podwyżka komor- 
nego? 


Pomimo urzędowych zaprzeczeń utrzymują 
się nadał pogłoski na temat podwyżki komor- 
nego. I tak naprzykiad czytamy o tych pogło- 
skach w „Gazecie Warszawskiej“: 

„Pogłoski te twierdzą, jakoby toczyły się już 
konferencie międzyministerjalne w tej mierze i 
niebawem rzecz miałaby już przyjść pod ob- 
rady komitetu ekonomicznego ministrów. 

Obecnie mówią one o podwyżce zamierzo 
nej zupełnie konkretniej i szczegółowiej. Mia- 
nowicie utrzymują, iż podwyżka ma wynosić 
na rok bieżący 16 procent, a na przyszły dal- 
sze Ł6 procent, razem tedy 32 procent. 

Oczywiście wymagałoby to zmiany ustawy 


o ochronie lokatorów, dlatego musi przejść 
przez parlament. 
Przyczyną zamierzonej podwyżki ma być 


wstrzymanie się Stanów Zjednoczonych od 
akcji pożyczkowej aż do czasu dokonania no 
wych wyborów. Wskutek tego w celu pobu- 
dzenia ruchu budowlanego ministerstwo robót 
publicznych wysuwa takie pomysły. 


Program „Tygodnia Dziecka* 


Program .Tygodnia dziecka”, który odbędzie 
się w. całej Polsce w czasie od 16-go do 22-go b. 
bm., przewiduje w pierwszym dniu omówienie w 
szerokich ramach zagadnienia „Święta dziecka”, 
drugi dzień poswięcony będzie sprawom wycho- 
wania dziecka w pierwszych latach życia, trzecie- 
go dnia otnawiane będzie fizyczne wychowanie 
dziecka, czwartego umyslowe, piątego — moralne, 
szósty dzień poświęcony będzie dziecku zarobku- 
jącemu i kształcacemu się zawodowo. Wreszcie o- 
statni poświęcony będzie matce, jako pracownicy 
i wychowawczyni. 

a m 

— POSIEDZENIE RADY CENTRALNEJ ORG. 
SJON. Dziś we wtorek o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się w lokalu Org. Sjońskiej, Stradom 15 posiedze- 
nie Rady Centralnej Org. Sjońskiej. 

— BUDOWA BIBLJOTEKI JAGIELLOŃSKIEJ 
W dniu wczorajszym minął termin składania pro- 
jektów na budowę gmachu Bibljoteki Jagielloń- 
skiej. Sąd konkursowy, który w tych dniach roz- 
pocznie prace, zadecyduje ostatecznie o budowie 
Bibljoteki. Projektów wpłynęło kilkanaście. 

— OTWARCIE CIEKAWYCH WYSTAW W PA 
LACU SZTUKI. W niedzielę 16 bin. o godz. 11-tej 
przedpoł odbędzie się uroczyste otwarcie sezonu 
w Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim. W dużej 
i jednej z bocznych sal zostanie pomieszczona 
zbiorowa jubileuszowa wystawa obrazów Wlasti 
milą Hofmana. W następnych salach urządzono 
wystawę laureata Igrzysk Olimpijskich w dzia- 
le palstyki Dyr. Szkoły Sztuk Pieknych w War- 
szawie W. Skoczylasa (przeszło 30 obrazów), da- 
lej zbiorową wystawę M. Harland- Zajączkowskiej 


w nowej dużej sali wystawę Soldingera, w salce' 


Eraficznej drzeworyty Żurawskiego itd. Całość 
przedstawia się niezwykle interesująco icieszyć 
się będzie napewno dużem powodzeniem. Na otwar 
cie przybędą reprezentanci władz, artyści, prasa, 
uczeni itd. Specjalny komitet obywatelski, który 
się zawiązał celem uczczenia 25-lecia pracy Hof- 
mana, wydał albnm z drzeworytami i wstępem, 
napisanym przez Dr Morelowskiego. 

— CENY BYDLA NA TARGU OBNIŻYŁY SIĘ. 
W tygodniu ubiegłym spędzono na targiw Kra- 
kowie buhaji 260, wołów 161, krów 194, jałówek 
152, cieląt 537, owiec 16, nierogacizny 826, razem 
2146 zwierząt. Płacono za jeden kilogram żywej 
wagi: buhaje od 1 do 1.50 zł, woły 1.15 do 1.72 zł, 
krowy 71 gr do 1.50 zł, jałownik 93 gr do 160 zł, 
cielęta 1.54 do 2.50 zł, nierogaciznę 2.12 do 245 zł. 
Bitej wagi nierogaciznę 2.30 do 3.18 zł Ze spędzo- 
nych na targ zwierząt sprzedano na konsumcję 
miejscową 2048 sztuk, na korsumcję innych gmin 
99 sztuk, pozostaćo niesprzedanych 21 sztk. Sped 
bydła i mierogacizny był nieco większy. Bydło 
przeważnie średniej jakości Ceny bydła nieco niż 
aze, cieląt i nierogacizny utrzymały się. 


„NOWY DZIENNIK”, środa 12. IX. 1928 


= SAMOBÓJSTWO CZY PRZYPADKOWE 0- 
TRUCIE. Wczoraj popołudniu zawezwano pogo- 
tewie ratunkowe na ul. Koletek i. 20, gdzie w 
składzie drzewa leżała kobiela niestwierdzanego 
nazwiska, licząca około 40 lat, otruia spirytusem 
denaturowanym. Łekarz pogotowia skonstatował 
śmierć wskutek zatrucia. Jak słychać, kobietą 
ową była dawna handlarka owoców, Żydówka, 
pozostająca ostantio bez środków do Życia. Na- 
razie niewiadomo, czy popełniła ona samobóój-- 
stwo, czy też uległa przypadkowemu  otruciu. 
Zwłoki po oględzinach komisji sądowo lekarskiej 
przewieziono do zakładu medycyny sądowej. 

— WYPADKI PRZY PRACY. Wczoraj przed- 
południem opatrzył lekarz pogotowia Stanisława 
Pączka (lat 19) elektromontera, który przy pracy 
doznał złamania ręki, W godzinach popołudnio- 
wych udzielono pomocy 16-letniemu Janowi Ku- 
batowi, uczniowi blacharskiemu, któremu maszy- 
na urwała 3 palce u prawej ręki w pracowni przy 
ul. Długiej 1. 36. Obie ofiary zawodu przewieziono 
do kliniki chirurgicznej. 

— POBITA PRZEZ ZNAJOMYCH została wczo 
raj popołudniu Marja Charapik (lat 26), kracowa, 
zam. przy ul. Krakowskiej 45. Doznała ona na 
głowie i rękach obrażeń, któreo patrzył lekarz po 
gotowia. 

— DWIE OFIARY NOŻOWCA. Na ul. Podrze- 
źniczej został przebity nożem w tył głowy Zdzi- 
sław Panas, robotnik przez Franciszka Krasnego 
robotnika, zam. przy uł. Podrzeżniczej 1. 16. Po- 
szkodowanego przewiozło pogotowie ratunkowe 
do szpitala św. Łazarza. Następnie tensam Kra- 
sny na ul. Grzegórzeckiej pobił laską po głowie 
Teofila Buzka poczem zbiegł. Policja wszczęła po 
szukiwania za nożowcem., 

— POŻAR NA NOWEJ WSI. Onegdaj przed 
wieczorem wybuchł pożar w szopie Kazimierza 
Buczaka przy ul. Kazimierza Wielkiego 102, któ- 
ry przeniósł się na stodołę ze zbożem tegoż wła- 
ściciela. W stodole znajdowało się kilkanaście 
netrów zboża omłóconego i większa ilość okien 
od inspektów, które uległy zniszczeniu. Szkoda wy 
resi około 20.000 zł. Ogień powstał najprawdopo- 
dobniej wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
lub palenia papierosa w szopie przez służącego 
Kazimierza Suflita, który wówczas spał w szo- 
pie, a po wybuchu ognia zbiegł. Straż pożarna 
złokalizowała ogień. Dochodzenia w toku. 

— WYPADEK WŚCIEKLIZNY U PSA. W dniu 
22 sierpnia br. została urzedownie stwierdzona 
wścieklizna u psa w dzielnicy 10-tej Krakowa. 
Zarazętę uznano z dniem 31 sierpnia za wygasłą. 

— PRZYKRE PRZEBUDZENIE. Józef Łojew- 
ski zgłosił do policji, że dnia 9 bm. gdy spał na 
ławce na plantach, skradziono mu kwotę 50 zŁ 

— ARESZTOWANIE. Michał Kutaj bez zajęcia 
i stałego miejsca zamieszkania aresztowany Zo- 
stał przez II. komisarjat za kradzież garderoby 
z mieszkania Jana Bujaka przy ul. Księcia Józe- 
la H. 

— mm 
ZMARLI: 


Mayta Grossbard 1. 68, Izak Monderer 1. 23, Da- 
wid Estreicher 1. 54, Fani Rosner | 56, Abraham 
Miinz 1 22, Salomea Tennenbaum 1. 67, Hipolit 
Seidlitz 1. 3. 
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DWA I PÓŁ ROKU WIĘZIENIA 
ZĄ ZABICIE NIEWIERNEJ ŻONY 


Czwarta tegoroczną kadencja przysięgłych w kra” 
kowskim sądzie okręgowym karnym rozpoczęła się 
wczoraj rozprawą przeciw Wojciechowi Królowi 
(lat 30) z Przewozu, pow. Wieliczka, oskarżonemu 
o zbrodnię zabójstwa, dokonanego na swej żonie Ka 
tarzynie, 

Zabójstwo dokonane zostało na tle nieporozumień 
małżeńskich. Król ożenił się z Katarzyną Lendówną 
w lutym 1927 roku. Po kilkunastu dniach współży- 
cia kobieta opuściła dom męża i zamieszkała u swej 
matki. Tam żyła „na wiarę" z krewnym oskarżone 
go, Józefem Królem, z którym przed ślubem miała 
dziecko. Z tego powodu oskarżony postanowił 
zemścić się na żonie. Dnia 1 czerwca br. zabrawszy 
z sobą gruby kij czekał w polu na swą żonę, wie- 
dząc że ma ona tamtędy przechodzić. Gdy żona na 
deszła, oskarżony rzucił się na nią i począł ją kijem 
bić po całem cielę, poczerm przewrócił ją i deptał 
po niej nogami, Bita wyrwała się i poczęła uciekać, 
a wówczas obwiniogy począł ją Ścigać, a dopedziw 
szy, uderzył kikakrotnie w głowę, poczem wciągnał 
ją do rowu z wodą i tam dalej bił ją į deprał noga 
mi. Ofiara zbrodniczego pobicia dowlekła się do po 
bliskiego domu Wilków, wołając o pomoc, Tam wo 
bec świadków oświadczyła Śmiertelnie pobita, że 
pobił ją „Liban“, tj. obwiniony, noszący takle prze 
zwisko. Królowa przewiezłona do szpitala św. Łaza 
rzą w Krakowię, zmarła nazajutrz w następstwie za 
palenia urazowego opłucnej i płuc, oraz złamania 
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Z historji rozwoju 


Wicdzewskieji Manufaktury 
Spółki Akcyjnej 


w Łodzi 


W roku 1874 założono we Widzewie pod Łodzią 
małą przędzalnię o 10.000 wrzecion. wraz z tkalnią 
na 200 warsztatów. Fabryka ta zajmowała niewiele 
ką przestrzeń gruntu. 

W roku 1879 powiększono ilość wrzecion do 
25.000, ilość krosień do 700, jak również wybudowae 
no bielnik i apreturę. 

1890 roku firma przeszła na własność „Towarzy« 
stwa Akcyjnego Manufaktury Bawełnianej Heinzel i 
Knnitzer*, wyposażonego w kapitał akcyjny Rub. 
3,000.000. 

W dalszych latach do r. 1914 fabryka powiększałą 
się stale tak co do ilości wrzecion, jak i krosień, 
oraz kapitału akcyinego. 

Wybuch wojny i rabunkowa gospodarka okupana 
tów niemieckich przerwały działalność fabryki, zni- 
szczyły urządzenia maszynowe i t. p. 

Po wojnie, dzięki energji i wysiłkom prezesa p. 
Oskara Kona, rozpoczyna Widzewska ponownie 
pracę, przerwaną jednak przez katastrofę pożaru w 
r. 1922, który strawił przędzalnię o 54.000 wrzecion, 
oraz maszyny parowe. 

I znowu dźwiga się „Widzewska“, odbudowuje 
się nowa przędzalnia o 120,000 wrzecion oraz noe 
wa centrala elektryczna rozpoczyna regularną wy* 
datną pracę. 

Obecnie „Widzewska Manufaktura“ realizuje je- 
duu z ważkich wskazań swego Jeneralnego Dyrek- 
tora p. Oskara Koma, a mianowicie, iż bielizna win- 
ma znowu, tak Jak ongiś, stać się trwałym skarbem 
domowym. Wiemy dobrze, że niegdyś zapas bieli- 
zny był prawdziwem bogactwem rodziny, które 
nieraz jeszcze trzecie pokolenie otrzymało w spu- 
ściźnie. Toteż p. Oskar Kon inicjuje nowy gatunek 
tkanin bawełnianych o niespożytej niemal trwałości, 
przewyższający mawet materjały lniane, gatunek 
ten nazwano O. K.; jest on przeznaczony dla znaw- 
ców i amatorów sztacheinych tkanin i dła tych go- 
spodyń, które pragną oszczędzać w racjonalny spo- 
sób I nie boją się jednorazowego większego wydat- 
ku, wiedząc, że w przyszłości sowicie się on opłaci. 
Gatunek O. K. to sprawdzian tego przysłowia: „Cot- 
ton is tlie King", przekonywa on nas bowiem, że ba- 
wełna nietylko jako surowiec ġest królem Świato* 
wego rynku, lecz i jako tkanina stanęła wyżeł od 
wyrobów inłanych. 

Zasadą „Widzewskiej' jest stwarzać konkureneję 
nie przemysłowi krajowemn, lecz zagranicznemu, a 
to przez wytwarzanie takich artykułów, które były 
dotąd wyłącznym monopolem zagranicy, przyczy- 
nia się więc „Widzewska“ do stopniowego dosko- 
nalenia się polskiej produkcji tekstylnej. 

W każdym dziale fabryki stosowane są zasady 
nowoczesnej organizacji, celem wyeliminowania 
przedewszystkiem tak zwanej „waste in industry“, 
to jest marnotrawstwa maszyn, siły roboczej, ma- 
terjałów i surowców. 

pa = 22 


Z PARYŻA NAJNOWSZE MODELE  rekawiczek 
Skórzanych nadeszły i zaprasza do oglądnięcia, bez 
obowiązku kupna: A. Bross, Kraków, ul Florjaú- 
ska 44. 2487 er 
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— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś we wtorek 
© godz. 8 wiecz. odbędzie się w lokalu Ezry przy 
ul. Ziełonej 17 posiedzenie Wydziału Sekcji Mło- 
dzieży z porządkiem dziennym: 1) Nasze zadania, 
2) Akcja w organizacjach. 3) Akcja „kaaroth*. 
4) Ewenżualja. Uprasza się o niezawodne i punk- 
tualne przybycie. 


żeber. Na ciele zmarłej znaleziono kilkadziesiąt obra 
żeń i ram, zadanych jej przez oskarżonego. 

Na wczorajszej rozprawie oskarżony przyznał, że 
pobił niewierną żonę, lecz twierdził, że działał pod 
wpywem wzburzenia umysłu, gdyż żona podczas 
krytycznego spotkania przezywała go i uderzyła go 
w głowę co go „zamroczyło”. 

Po przsełuchaniu szeregu Świadków, których ze- 
znania potwierdziły okoliczność, że denatka uciekła 
od męża i żyła z kochankiem, a nadto wykazały, że 
oskarżony prowadził dotąd nienaganny żywot, iry- 
bunał odmówił wnioskowi obrony o postawienie 
prócz pytania o zabójstwo, również pytań w kieru1 
ku przemijającego zaburzenia umysłu, wzgl. przekro 
czenia obrony koniecznej. Sędziowie przysięgli 22- 
twierdzili 9 głosami zadane im pytanie główne, ze 
streśleniem słów, stanowiących obostrzenie kwaiiłi 
kacji czynu zbrodniczego z powodu stosunku pokre 
wieństwa. Na podstawie tego werdyktu trybunał ske 
zał Króla na 2 I pół roku ciężkiego więzienia z obo- 
strzeniami. Oskarżony przyjął wyrok. 

Przewodniczył s.s.o, Dr. Lizak, wotowali s,s.o. Dr. 
Kaczmarski i s.s.0. Dworzański, oskarżał prok Dr. 
Kuc, bronił adw. Dr. Gelbwachs, rodzinę zablte: za 
stępował adw. Dr. Friedberg z Wieliczki, 
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Pociąg pospieszny zderzył sie z pociągiem towarowym. 
rannych. - liczba ofiar wzrośnie jeszcze zapewne. - Co 


Wiedeń. 10. 9. (D) Dziś o godzinie 1.30 popołu 
dniu wydarzyła się pod Lundenburgiem wstrzą 
sająca katastrośa kolejowa, która pociągnęła za | 
sobą liczne ofiary w ludziach. 

Pędzący z całą szybkością pociąg pospie- | 
sZzny aga— Wiedeń, zderzył się na 
stacji Saitz pod Lundenburgiem z nadjeżdżają- 
cym z przeciwnej strony pociągiem  towaro- 
wym 

Skntki zderzenia były fatalne 
Obie lokomotywy, cały rząd wagonów spie- | 
trzyły się w jeden wielki stos skrzywionego że | 
laziwa i gruzów. Z poszczególnych wagonów, | 
które uległy zupełnemu zniekształceniu zaczęły | 
się dobywać przeraźliwe 

jęki rannych i wołania o pomoc | 

Najbardziej ucierpiały pierwsze trzy wagony | 
pociągu pospiesznego. 

Do godziny 7 wieczór zdołano naliczyć 


„Wielkie rozczarowanie" w Berlinie 


Jak ocenia prasa berlińska mowe Brianda? 


Berlin. 10. 9. PAT. Dzisiejsza mowa Brianda | 
wywarła wicikie wrażenie w kołach politycz- | 
nych Berlina i odbiła się sensacyjnem echem na š 
szpaltach prasy berlińskiej. Cała prasa berliń 
ska komentuje mowę Brianda, jako ostrą odpo 
wiedź, udzieloną kancierzowi Muellerowi, przy 
taczając cały szereg argumentów i zwrotów 
gakiemi miał się Briand bezpośrednio zwracać 
do delegacji niemieckiej, siedzącej naprzeciw 
niego. Prasa nacjonalistyczna podnosi fakt, że 
Briand zarzuca kanclerzowi Muellerowi użycia 
partyjnych argumentów i pod jego adresem 
skierował zarzut, iż Liga Narodów nie jest mię 
dzynarodówką partyj, lecz międzynarodówką 
marodów. Na sali Ligi Narodów niema zatem 
dyskusji o interesach stronnictwa, lecz o intere 
sach całego narodu. W sprawie rozbrojenia 
podnosi prasa berlińska atak Brianda przeciw 
Rosji sowieckiej i kanclerzowi Muellerowi pod 
kreślając, iż uwaga Brianda, że o rozbrojeniu 
nie można mówić tylko retorycznie, zwracała 
się bezpośrednio przeciw kancierzowi Niemiec. 

Sczególne oburzenie i niepokój prasy niemie 
ckiej wywołał ustęp mowy Brianda, dotyczą” 
cy kadr Reichswehry, mogących służyć za pod 
stawę olbrzymiej armji jeszcze dziś, oraz ten 
mstęp, w którym Briand podkreśla, że niemie- 
cki materjał wojenny został zniszczony, ale 


Doraźny fundusz kolonizacyjny 
w Rosji 

Moskwa. 10. 9. ŻAT. Na wspólnem posiedze- 
niu żydowskich towarzystw  kolonizacyjnych 
w Moskwie uchwalono stworzyć fundusz dora 
źny w wysokości 750.000 funtów na zaopatrze 
nie kolonistów żydowskich w środki żywności 
i paszę aż do następnych żniw. Na sumę tę 
składa się fundusz państwowy transemigracyi 
ny w wysokości 250.000 rubli, resztę dostarczą 
żydowskie towarzystwa kolonizacyjne. 


Zaręczyny Herriota 


Wiedeń. 10. 9 PAT. „Neue Freie Presse" donosi, 
łe francuski minister oświaty Herriot zaręczył 


się z hr. Hildą Auersperg. 
Dwie osoby giną, ratując 
tonącego 

Paryż. 10. 9. PAT. W okolicy St. Lazar w cza 
sie ratowania tonącego przez trzy osoby. dwię 
z pośród nich utonęły wraz z ratowanym, a 
trzecia odniosła poważne obrażenia, uderzyw* | 
szy się Q skaly podwodne. 


„NOWY DZIENNIK“, środa 12. IX. 1928 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
14 zabitych i 35 ciężko rannych 

Są to przeważnie pasażerowie Li H. klasy. 
Agnoskowanie zwłok jest naizupełniej niemożli 
we, tak dalece są zmasakrowane. Przypuszcza 
się, że 

liczba oiiar wzrośnie jeszcze, 
gdyż nie zdołano jeszcze zapewne wydobyć 
wszystkich ofiar straszliwej katastrofy. 
Przyczyną katastrofy 

było przeoczenie sygnału przez kierownika po 
ciągu pospiesznego. Pożatem jednak była też 
na domiar złego niewłaściwie ustawiona zwrot 
nica, 

Natychmiast przystąpiono do akcji ratunko- 
wej. Po godzinie przyjechał z Berna Moraw- 
skiego o 60 km. ud miejsca katastroiy pociąg 
ratunkowy oraz ambulanse pogotowia ratun- 
kcwego. które po kiika razy odbywały drozę 
de Berna tam i z powrotem, wioząc rannych. 


zbrojenia Niemiec mogą być podjęte w każdej 
chwili na nowo i rozwinąć się w bardzo szyb- 
kiem tempie. Nader przygnębiające wrażenie 
wywołało w Niemczech porównanie, przepro- 
wadzone przez Brianda pomiędzy zdolnością 
Niemiec do ponownego uzbrojenia, a rozwo- 
jem niemieckiej floty handlowej, która po woj- 
nie niemal zupełnie żanikła, a teraz z powro- 
tem uzyskała swoje przedwojenne stanowisko. 
Ogólny wniosek prasy niemieckiej wyraża się 
w oświadczeniu prasy nacjonalistycznej, że 
Briand w dzisiejszem swojem przemówienin, 
udzielił kancierzowi Miillerowi kategorycznej 
odpowiedzi odmownej. 

Redaktor polityczny „Deutsche Allgemeine 
Zeitung', który bawił w Genewie jako specjal- 
ny korespondent tego pisma, podnosi, że mowa 
Brianda nie odznaczała się tym razem irazesa- 
mi, lecz posiadała niezwykłą moc rzeczową, 
oddziaływuijącą jak druzgocące uderzenie mło- 
ta w gmach poliytki pojednawczej. „Vossische 
Zeitung‘ daje tytuł swojej depeszy: „Wielkie 
rozczarowanie” i twierdzi. że mowa ta pozba- 
wiła Brianda wiele sympatji, posiadanej w 
Niemczech. Centrowa „Germania* przyznaje, 
że mowa Brianda była najbardziej oklaskiwa- 
ną $ wszystkich mów, dotychczas wygłoszo 
nych. 


Pogróżki komitetu macedoń- 
skiego pod adresem ministrów 
bułgarskich 


Wiedeń, 10. 9 PAT. Dzieniki donoszą ze Gofji. 
Komitet macedoński wystosował do Zankowa i 
Burowa pismo, w którem wzywa ich, by zanie- 
chali prześladowania komitetu macedońskiego i 
jego członków, wp rzeciwnym bowiem razie bę- 
dą Zankow i Burow skazani przez komitet na 
śmierć. Komitet znajdzie sposoby i śrrodki, aby 
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wyrok został wykonany. Na podstawie tego listu ; = 


powstały pogłoski o zamachu na Zankowa i Bu- 
rowa Dotychczas zamachu tego nie dokonano 


| 
Venizelos wyzdrowiał | 
Aieny, 10 9 PAT. Venizelos opuści we środę 
szpital. Lekarze zalecili mu 3 tygodniowy urlop, 
celem wypoczynku. 
| Z A] 


POLA NEGRI SPADŁA Z KONIA 


Z Paryża donoszą: Pola Negri spadła onegdaj 
2 konia w czasie przejażdżki w Lasku Bulońskim 
i znajdowała się 7 godzin w: stanie omdlenia, nie | 
odniosła jednak poważniejszych obrażeń. 
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Y i e zabitych, 35 HEN p 
byic przyczyną katastrofy? 


Zabitych zostawiono na miejscu katastroły, W; 
jednej z hai kolejowych ułożono zmasakcowa' 
nę zwłoki na słomie. ë 

Straszną Śmierć poniósł 

palacz pociągu towarowego 

W chwili katatstrofy nakładał węgla do pie 
ca, wskutek zaś siły zderzenia został wzruco” 
ny dosłownie do pieca. Zwłoki jego znalezioaa 
doszczętnie zwęglone. Ogółem zginęło z perso 
nalu kolejowego 5 osób tak, iż liczba zabitych 
pasażerów wynosi 12 osób. Są to zapewne 
przedewszystkiem Niemcy i Czesi, którzy aa 
dowali się w drodze do Wiednia. 

Do godziny 7 wieczór wydobywały się z jedi 
nego z wagonów rozpaczliwe wołania o pomoc 
jednego z rannych pasażerów. Mimo wielkich. 
wysiłków nie zdołano się jednak do rann 
przedostać. Gdy wreszcie się to ndało, czło, 
wiek ów już nie żył. 


Kondolencje premjera Bartla 


z powodu zgonu K. Kamińskiego 


Warszaw. 10. 9. Sin. Premier Baritel wysto 
sował do wdowy po śp. Kamińskim następują- 
cy list kondołeńcyjny: „Z głębok ąatroską i prze 
jęciem śledziłem przbieg długotrwałej choro- 
by męża Pani. Dziś, jednocząc się w powszech 
nym bólu i, świadom ciężkiej straty, jaką przez 
śmierć Śp. Kazimierza Kamińskiego ponosi 
Sztuka polska przesyłam Pani imieniem wła- 
snem i Rządu wyrazy najgłębszego współczu" 
cia. Podpisano: Bartel. 

Termin pogrzebu Kamińskiego nie został je- 
szcze ustalony. Pogrzeb odbędzie się na koszt 
Rządu, lub też na koszt miasta Warszawy. 


Drobne wiadomości polityczne 


Warszawa. 10. 9. Sin. Poseł Anusz złożył 
mandat poselski i obecnie obejmuje stanowisko 
w radzie nadzorczej Banku. 

— Premier Bartel, który powrócił dziś ze 
Lwowa przyjął na dłuższej audjencji prymasa 
ks. Hlonda. 

Minister Składkowski wyjechał do Lwowa 
na inspekcję- 

— Powstaje obecnie nowe wielkie towarzy* 
stwo akcyjne z kapitałem zakładowym około 8 
miljonów zł. dla wyrobu kabli elektrycznych 
najwyższego napięcia dla świaiła i siły. 

— Delegacje polska i niemiecka rozpoczną ju 
tro rokowania w poszczególnych komisjach. 


Kryzys gabinetowy w Bułgarji 


trwa 
Wiedeń, 10. 9 PAT, Dzienniki donoszą ze Sotji: 
Ljapczew udał się wczoraj wieczór na półgodzin- 
ną audjencję do króla i złożył misję utworzenia 
gabinetu. Przedpołudniem zażądał Ljapczew roz- 
szerzenia sjowego mandatu i otrzymał pozwole- 
bie na to. Następnie opracował listę gabinetu, w 


| Alórej grupa Burowa otrzymała urząd zagranicz 


ny i tekę minstra kolei, podczas gdy najważniej- 
sze trzy mandaty przypadły demokratom, Zwo 
leovicy Burowa oświadczyli, że zaproponowanej 
listy przyjąć nie mogą. 


| O AJ 

Z LOTERJI PAŃSTWOWEJ. W trzecim dniu cią 
gnięnia padły następujące większe wygrane: 

15.000 zł. Nr. 56955. 

10.000 zł, Nr. 40408. 

5.000 zł. Nry: 54512, 54618, 92653. 100705. 

3.000 zł. Nry: 2461, 16994, 18568, 

2.000 zł. Nry: 20444, 65893, 74811, 113489, 121102. 

1.000 zł. Nry: 1758, 5513, 9737, 11662, 15618, 25226, 
62236, 67256. 71560, 74617, 75237, 76823, 79296, 82940, 
85588, 93535, 110639, 120329, 125955, 131628, 132715, 
132927, 136101. 137039, 137688, 154483. 

600 zł, Nry: 11946, 12714, 18963, 23227, 24621, 
36806, 44345. 65169, 71116, 79410, 83051, 84041. 85676, 
94980. 97387, 119030, 133812, 149737, 151174, 15363), 
153745 
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„NOWY DZIENNIK", środa 12. IX. 1928 


“Sir. TT 


Chiny nie wejdą ponownie do Rady Ligi 


Geuewa. 10. 9. PAT. Ogólne zgromadzenie 
Ligi Narodów zajmowało się dzisiaj prośbą 
Chin, dotyczącą przyznania im prawa ponow- 
nej obieralności do Rady Ligi Narodów. W gło 
Ssowaniu wzięło udział 50 państw, wobec czego 
wymagana kwalifikowana większość 2/3 wy- 
nosiła 34 głosy. Za przyjęciem rezolucji głoso- 


ZE SPORTU 


wało 27 państw przeciw 23, skutkiem czego 
Chiny prawa tego nie otrzymały. Po ogłosze 
niu powyższego przystąpiono do dalszej gere- 
ralnej dyskusji nad sprawozdaniem Sekreta- 
riatu. Pierwszy mowca przedstawiciei Finlan- 
dii Prokopa podkreśił znaczenie rozbrojenia dla 
stabilizacji pokoju. 


Wielki bieg kolarski dookoła Polski 


Etap Rzeszów — Kraków. 


Kraków, 10. 9 PAT. Żegnani entuzjastycznie 
przez ludność Rzeszowa uczestnicy biegu kolar- 
skiego dookoła Polski, wystartowali w liczbie 66 
ze Rzeszowa o godz. 755 rano do etapu trzecie- 
go na dystansie Rzeszów—Kraków. Droga wiodła 
poprzez: Sędziszów, Ropczyce, Dęb:cę, Pilzno, Tar 
nów, Brzesko, Bochnię, Niepołomice i Wieliczkę. 
Organizacja po drodze wzorowa. Wszędzie poste- 
runki policyjne i wojskowe. Stan dróg, za wyjąt- 
kiem małego odcinka koło Pilzna — dobry. Mniej 
więcej na połowie drogi do Tarnowa, prowadziła 
bieg grupa złożona z następujących jeźdźców: Wię 
«dk, Popowski, Kalinowski i Sierpiński. Reszta za 
wodników rozpadła się na pomniejsze grupy, roz- 
ciągając się na całej trasie w kilkudziesięciu ki- 
lometrczb. Pod Brzeskiem dopadł czołowej gru- 
Py Gronczewski, zadziwiający, mimo swego wie- 
ku — ponad lat 40 doskonałą kondycją fizyczną. 
Między Brzeskiem a Bochnią jeden z czołowych 
zawodników Michalak złamał ramę rowerową i 
pozostał wskutek tego znacznie w tyle, nie będąc 
już w stanie dopędzić czołowej grupy. Przed Bo- 
chnią Więcek bierze silne tempo. Pozostali jeźdź 
cy nie są w stanie dogonić go i przed Bochnią 
był już na 3 km. przed nimi. Niezadługo potem 
Więcek wywrócił się, przyczem zepsuł pedał, 
wkrótce jednakn aprawił go i za Bochnią był już 
© 13 minut przed pozostałymi zawodnikami, zape- 
wniając sobie pierwsze miejsce. 


Na mecie pod rogatką wielicką 


Kraków, 10. 9 PAT. Na rogatce Wielickiej zo- 
Slaał urządzona meta biegu kolarskiego dookoła 
Polski.  Zgromadzili się przedstawiciele władz 
Z gen. Wróblewskim, płk. Mondem, ppłk. Kostrzew 
Skim, wiceprezydentem miasta Wielgusem na cze- 
le członkowie komiletu orgamizacyjnego biegu na 
terenie Krakowa z p. Chocznerem na czele, oraz 
liczne rzesze publiczności. Punktualnie o godzinie 
14230 wpadł na metę witany owacyjnie, przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej Więcek, wyprze- 
dzając o 26 minut pozostałych zawodników. Przy- 
Szedł on w doskonałej forinie. Stwierdzić trzeba, 
że Więcek imponuje swoją wytrzymałością i tak: 
tyką biegu: Jest on o klasę lepszy od pozosta- 
łych zawodników. O ile pozostanie w dalszym cią 
Su w takiej formie, jak dotychczas, ma szanse na 
Zwycięstwo w ogólnej klasyfikacji. Czas Więcka 
Wynosi 5.47.30 godziny. Drugie miejsce zajął Ka- 
liviowski z WTC. (Warszawa) 5.58.56, trzecie miej 
Sce zajął Gronczewski 5.68.56. 


KOŁA POLSKI, Lwów—Rzeszów 160 km wygrał 
Więcek z Bydgoszczy (5:30,24), 2) Michalak (Le- 
gja aWrszawa), 3) Steański (Amat. KS Warsza- 
wa), 4) Wiśnieki (AKS Warszawa), 5) Popowski 
(WTC Warszawa), 6) żak (Legja Kraków), 7) | 
Duszyński, 8) Duda (Kraków), 9) Olecki (Legja 
Warszawa), 10) Kłosowicz (Łódź). Dotychczas ma 
Więcek najlepszą punktację, prowadząc dwoma 
pierwszymi miejscami i jednem drugiem. 


CERNAUTI--PRZEMYŚL 2:4 (0:1) 


Nasz korespondent przemyski (T) donosi: W nie- 
dzielę 9 b. m, odbył się na boisku Polonii między- 
miastowy match drużyny przemyskiej z reprezen- 
tacją rumuńską z Cernanti, W chwili ziawienia się 
na boisku drużyny rumuńskiej muzyka kolejowa o0- 
degrała hymn państwowy rumuński, podobnie po 
zjawieniu się drużyny przemyskiej hymn pafństwo- 
wy polski. Po wzajemnem powitaniu się i wręcze- 
niu proporców odbył się match. Obie drużyny gra- 
ły bardzo ambitnie, goście przeważali techniką, go- 
spodarze zaś ofiarnością swą przyczynili się do 
zwycięstwa swej drużyny. Z gości wybijali się świe 
tny bramkarz i obrona; gospodarze grali sprawnie. 
Na matchu obecni byli przedstawiciele władz cy- 
wilnych i wojskowych z dowódcą korpusu gen. Ga- 
licą na czele, 


mom 


MECZ TENNISOWY NIEMCY—WĘGRY w Bu- | 
uapeszcie wygrali Niemcy. Sensacją było zwycię- | 
stwo Kehrlinga, mistrza Węgier nad renomowa- 
nym mistrzem Niemiec Foitzheimem i pny Rost z 
Kolonji nad mistrzynią Węgier Petry. 

NOWY REKORD ŚWIATOWY W BIEGU 25 
KM. zdobył na mistrzostwach Finlandji w Helsing 
forsie Matterlin w czasie 1:24. 354 godz. | 

MISTRZOSTWA MIĘDZYOKRĘGOWYCH MI- 
STRZÓW A KLASY PZPNu. LTSG z Łodzi poko- 
nał Ruch warszawski w Warszawie 6:1. 

MISTRZOSTWA TENNISOWE ŁODZI zdobyli 
w grze pojed. panów Maks Stolarow, mistrz Pol- 
ski na rok bieżący, bijąc we finale brata swego 
Jerzego Stolarowa, mistrza roku ubiegłego, w 
grze pojedynczej pań Rychterówna, pokonując 
Poradowską, w grze podwójnej panów bracia Sto- 
larowie, zwyciężając Warmińskiego i Steinerta, 
w grze podwójnej mieszanej Rychterówna i J. 
Stolarow, bijąc Skarpową i M. Stolarowa. 

Na regatach międzyklubowych wioślarskich w į 
Warszawie zwyciężyła w biegu ósemek osada 
WTW przed Wisłą, w biegu dwójek AZS Kra-, 


TRZECI ETAP BIEGU KOLARSKIEGO DOO- | ków. 
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Straszny bilans katastrofy na 


wyścigach samochodowych 
22 zabitych, 31 rannych. 


Paryż. 10. 9. PAT. Wedle Petit Parisien licz 
zabitych w czasie wczorajszych wyścigów 
Samochodowych w Monza wynosi 22, rannych 
31, w tem 7 ciężko. Pogrzeb ofiar katastrofy 
Odbędzie się jutro. 
Trzy godziny między życiem 
a Smiercią 
„Zakopane, 10. 9 PAT. Wczoraj popołudniu omal 
die zaszedł znów wypadek w Tatrach, tym razem 
Sa Zamarłej Turni. Oto znany narciarz, Stan. Mo- 
ka udał się w towarzystwie dwojga młodych 
ludzi na wyżej wspomniany szczyt, gdzie nie ma- 
Je oparcia, zawisł w powietrzu, uczepiwszy się 
sit jedynie skały. Uczestnicy wycieczki zaalarmo- 


gali pogotowie ratunkowe TT., które dopiero po 
wią godzinach uwolniło turystę z niebezpieczeń- 
wa. 


Fo zamknięciu Kroniki 


— W ZAMIARZE SAMOB6JCZYM wypiła 
wczoraj wieczór większą ilość lysolu Ż2-letnia 
2Z-letnia Anna Borowiec, zam. przy ul. Rakowie- 
kiej 1. 28. Powodem rozpaczliwego kroku był 
brak środków do życia. Po zastosowaniu środków 
zaradczych przewiózł lekarz pogotowia desperat- 
k. do szpitala. 

j 
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 

Wtorek: „Róża“. 

Środa: „Róża“. 

"ee 
REPERTUAR KINOTEA!L . 


NOWOŚCI: „Jego Królewska Mość 
(Douglas Fairbanks). 

UCIECHA: „Alrauue* (Brigitta Helm i P. We- 
gener). 

SZTUKA: „Księżniczka i modelka". 

WANDA: „Gehenna zdradzonego męża* 

WARSZAWA: „Świat podziemny" Chicago). 

CORSO: „Dama pikowa“, 


Doug I”. 


Z GIEŁDY 


Gielda krakowska 


Kraków, 10. 9, 1928. Dla efektów nastrój moe- 
niejszy. Dolar bez zmiany. 

Akcje: Malopolski 26, Farma 6.10, Zieleniewski 
145, Trzebinia mydło 8, Elektrownia 57.50. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło nastrój nieco ma 
cniejszy, Chęć kupna silniejsza dla Zielepiewskie 
go po kursie mocniejszym. Z innych papierów po- 
szukiwano Chodorów po kursie 181 i Sierszę Sór- 
niczą 15250 zwyżkowo bez transakcyj z powodu 
braku towaru. Obroty naogół niewielkie. 

Na pogiełdziu tendencja niejednolita. Dolarów- 
ka w płaceniu 90.50—91 i Cegielski 47.50 mocniej, 
4 proc. Premjówka inwestycyjna 130—-131 słabiej. 
Lokomotywy 130 i Ćmielów 0.24 bez zmiany. 
Ruch panował żywszy. Większych obrotów doko- 
nano Dolarówką i 4 proc. Premj. bez transakcyj. 

Waluty i dewizy oficjalnie beż transakcyj. 

W prywatnych obrotach rynek walutowy wyka- 
zał tendencję utrzymana Popyt niewielki przy do 
statecznej ilości towaru. Nastrój spokojny. W Kra 
kowie dolar gotówkowy 8.88—8.88 i pół, czeki ban 
kowo 8% i jedna czwarta do 8.0 i trzy czwarte. 
Warszawa dol. 887 i pół do 8.888 i jedna czwarta, 
czeki 8.89 i trzy czwarte do 8,90 i jedna czwarta. 
Lwów dol. 8.87 i trzy czwarte do 8.88 i jedna 
czwarta, czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i poł 
Katowice dol. 8.88 i jedna czwarta do 8.88 i trzy 
czwarte, czeki 8.90 i jedna do 8.91. Kurs płace 
nia Banku Polskiego niezmieniony. 


Giełda warszawska 
Warszawa, 10. 9 PAT. Akcje: Bank Polski 180, 
Zachodni 33.20, Kijewski 90. Spiess 175, Czesto- 
cice 60.50, Firley 68.50, Węgiel 104, 105, 104, Nobel 
52, Rudzki 49.50, Starachowice 55, 5550, Ursus 
8.50, Zawiercie 27, Spirytus 29.50, Dołarówka 
89.50, 90.50, Konwersyjna 5 proc. — 67, 5 proc. ko- 
lejowa 61.40, 10 proc. kolejowa 103, 108.50, Listy 
zastawne Banku Gosp. Kraj. %, 4 proc. pożyczka 
inwest. 130, 128.50, 129. 

s » e 

Waluty: Belgja 123.89, 12428, 12367, Holandja 
357.43, 358.33, 356.58, Londyn 43.25, 43.36, 4.14, No- 
wy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.83, 34.74, Pra- 
ga 26.42 i jedna czwaria, 26.42, 2636, Szwajcarja 
171.65, 172.08, 171.22, Sztokholm 238.60, 239.20, 238, 
Wiedeń 125.63, 125.93, 125.31, Włochy 46.66, 46-78, 

46.55, Marka niemiecka 21239. p, 


Giełda wiedeńska 

Wledeń, 10. 9, PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
dam 283.98, Belgrad 12.454, Berlin 168.80, Bruksela 
98.49, Budapeszt 123.54, Londyn 34.38 i jedna ósma 
Medjolan 37.08, Nowy Jork 708.45, Paryż 27.66, 
Warszawa 79.45—79.73, Zurych 136.38. Amerykań- 
skie 705.75, Niemieckie 168.55, Jugosłowiańskie 
12.44, Szwajcarskie 136.10, czeskie 20.6 i siedem 
ósmych, Węgierskie 123.42. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.704, Ren 
ta lutowa 0.709, Bankvereim 26.05, Bodenkridet 
111.75, Kreditanstalt 59 i pół, Kompas 0.88, Laen- 
derbank 3, Merkury 23, Żivnostenska 120.10, Czer 
niowiecka 81, Północna 1095, Austr. Kol. Państw. 
26.20, Południowa 13.84, Goleszów 303, Cement 
112, Browary 157, Alpiny 45.50, Krupp 10 i pół, 
Poldihuette 172, Pragereisen 377, Rima 129 i trzy. 
czwarte, Siersza 14 i jedna czwarta, Zieleniew= 
ski 118, Apollo 181.30, Fanto 9, Karpaty 27.01, Ga- 
licja 69, Nafta 35.20. 

Giełda zurychska 

Zurych, 10. 9 PAT. Paryż 2028, Londyn 25.19, 
Nowy Jork 5.19.40, Belgja 72.20, Włochy 27.17 i 
pół Hiszpanja 86.15, Holandja 208.20, Berlin 123.75 
Wiedeń 73.18, Sztokholm 138, Oslo 138.50, Kopen- 
haga 138.50, Sofja 3.15, Praga 15.38, Warszawa 
58225, Budapeszt 90.55, Białogród 9.13, Ateny 6.72 
i pół, Konstantynopol 2.70, Bukareszt 3.16, Hel- 
singłors 13.07 i pół, Buenos Aires 218 i siedem 
ósmych. 

—— 

ŚRODKI ODURZAJĄCE. Ministerstwo spraw we 
wuętrznych nadało szereg koncesyj na hurtowa 
Sprzedaż, wyrób i przeróbkę substancyj i przetwo- 
rów odurzających. Spis osób, względnie firm, które 
te koncesje otrzymały, został rozesłany do wiado- 
mości wszystkim aptekom i koncesjonarjuszom, 


— ZJEDNOCZENIE KOBIET ŻYD, W KRAKO- 
WIE (Rynek gł. 29, I. p.) Jutro we środę 12 bm. 


'o godz. 8 wiecz. odbędzie się pierwsze powaka- 


cyjne posiedzenie wydziału, 

— „HITACHDUT* Dziś we wtorek o godz. 8 
wiecz. w sali „Merkazu” Krakowska 41, zebranie 
członków org. „Merkaz Awoda* i „Hapoel“, po- 
łączone z referatem tow. G. Chanocha. 
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RAE 
Wolne miasto 
Gdańsk. 


Dla niezamożnych 
i bogatych 
Dla reklamy po jednej 

parze na osobę 


DROBNE OGŁOSZENIA 


za slowo 20 groszy, dla peszukujących pracy 10 groszy. 


Przez Cały rok 


MIESZKANIE piękne, dwupokojowe z komfortem 


zamienię na podobne cztero lub pięcio-pokojowe za iodi y | otwarta. 

sowitą dopłatą, Zgłoszenia pod „Natychmiastowa reórm jedwadneć i Roulette 

zamiana* do Adm. „N. Dziennika”, 2475x łóci 3-50 

RO AR R RÓ O OO A piócienne Cercle B accara 
MEBLE biurowe wszelkiego rodzaju, po cenach Fabryka bielizny.PAW* prive 


Inform. Warszawa tel. 157-81 
również Kasyno Sopoty. 


konkurencyjnych, na dogodnych warunkačh, do na- 
bycia w składzie mebli Bera Honigwachsa, Szpital- 


Kraków, Florjańska 4 
2470er w sieni 


na 20, Tel. 4096. 2488 x 

a. zx WF | IEEE" as WRS 424 
STARSZY chłopiec z ukończoną szkołą wydziało- Ryani 2424er 

wą znajdzie natychmiast zajęcie w składzie mebli noleum, 


Bera Honigwachsa, Szpitalna 20, Tel, 4096. 2489x 


Ceraty, Firanki, 
S-Ka Kapy Chocniki 
PANNA z maturą gimnazjalną, z dyplomem fran- 


| 
cuskiego z Sorbony, kilkoletnim pobytem we Wied- M. BZLPERM 
| 
| 
| 
| 
I 
I 
i 
| 
| 


W Nowoczesny nowowybudowany hotel, 
Piękne położenie z widokiem na morze 


niu, poszukuje posady. Najchętniej do dziewczynek | Kraków, UL. OSELSKA 18 saa AK A 
między 10—14 rokiem, ewentualnie na wieś. Zgło- Udogodnienia przy zakupnia. SW > = RH 
szenia pod „Natychmiast“ do Adm. „N. Dziennika“. | AAAAAAAA 
863g | EME | 


Z POWODU WYJAZDU sprzedam lokal fronto- DOBRA PARCELA w Rabce, niedaleko zaklada 


SOLICYTATOR adwokacki (Żyd), lat 23, piszący i 
wy w Katowicach, nadający się na fryzjernię lub kąpielowego do sprzedania. Zgłoszenia pod „Parce, 
| 
ł 
| 


ma maszynie, znający podwójią buchałterię, siła 
zdolna — szuka posady biurowej najchętniej w 
przedsiębiorstwie handlowem lub przemysłowem — 
od 1 grudnia b. r. Zgłoszenia pisemne do Adm, „N. 
Dziennika“ pod „Energiczny*. 2468 x 


ZWIĄZEK Kredytowy, Kraków, Grodzka 21, za- 
wiadamia, iż dla wygody swych kl'jentów, zamiesz- ; 
kałych w dzielnicy VII. (Kazimierz) otworzył od- 
dział bankowy w dawnym lokalu Podbrzezie 6. — 
gdzie przyjmuje się weksle do inkasa. 850 g 


la 2500“ do Adm. „N. Dziennika“. 846 z. 


inną branżę, za 2.500 Zł. Wiadomość z grzeczności: 
S. Gross, Kraków, Wolnica 9. 


MAGAZYNY przy torze kolejowym w Krakowiej 
do wynajęcia. Zgłoszenia pod „Artykuł masowy“ do 
Biura ogłoszeń Stattera, Rynek 8. 2484 et' 


ATELIER Przemysłu Artystycznego, nl. Dletlow- 
ska 81, inaluje, haftyje, aplikuje na tkaninach, wy- 
konuje abażury metalowe — ażurowane, jedwabne, 
lalki artystyczne, kwiaty sztuczne, — oraz udziela 
iekcji. 865 g 


UNIEWAŻNIA SIĘ zgubiony weksel na Zł, 100, 
akceptant Jan Synalik, Mszana Dolna, żyrani Juda 
Zehnwirth, płatny 20 września b. r.: Hinda Mast- 
baum, Mszana Dolna. 866 z 


POSZUKUJE SIĘ zdolnej ekspedjentki do działu 
konfekcji damskiej od zaraz. Zgłoszenia: Dom Odzie 
żowy, Kraków, Grodzka 33. 2339 x 


Rok założenia 1912 


WPISY ie WPISY 


WIECZORNY '/2 ROCZNY 


i ROCZNY KURS HANDLOWY 
„EERMES“ -445su 


TAELESY-2310Ł | 
| Jana Filcha, Kraków, ul. Flcrjańska L. 39 


we!rizne i jedwabne w wielkim wyborze 
| po cenach konkurencsinych do pożycia „| į przy muje się codziennie od 9—12 i 3—6 
W biięgani Arona Faugia Haków Nrakowska (1 | | praaj ię 


ODREBNY frontowy, umeblowany pokój kawaler- 
ski do wynajęcia przy ulicy Zyblikiewicza 19, II, 
pęitro. 864 g 


Do sprzecaenia 


i natychmiastowego objęcia dom zdrojowy 

wielką frekwencją ciesząca się restauracja i ka- 
wiarnia w Marienbadzie, — Położenie w cen- 
trum miasta wśród teras leśnych, kompletne 
urządzenie, srebrne nakrycie, bielizna, wielka 
kuchnia, lodownia, zapewniają Świetne powo- 
dzenie. — Reflektanci zechcą zgłoszenia przesłać 
do Admin. „Nowego Dziennika'* dla „N. S.“ 


nie jest zbytkiem, ani artykułem kapryśnej I przemijałlącej 
mody, toteż winna odpowiadać następującym wymagzn!'om: 


odznaczać się Jjaknaiwieksza trwałościa 
mie tracić swei olśniewajęcei bieli po praniu 
zachować niezmiennie miękki, jecważisty zolysk 


LATEGO WŁAŚNIE 


radzimy kupować na bieliznę tylko nasze NAJLEPSZE tkaniny — gdyż 
jednorazowy większy wydatek wielokrotnie się opłaci. — Zalecamy nasz gatunek 


„WIDZEWSKA O. K.“ 


który nuwet przy bieliźnie stołowej przewyższa jakością i wyglądem 
towary lniane. 


WIDZEWSKA MANUFAKTURA" 
| Sp. Akce. W LODZI . 
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